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Stracenie Dietricha i S stań lii,
sprawców zamachu na prochownie.

GULLIWER I MIA STO LILIPUCIE.

Na główne? wystawie panforytyłskiej
w Wernbiey budzi senzację model portu 
w Liverpoo!u, wykonany niezwykle 
precyzyjnie. Na rvcin.ie wkL -my . arty- 
stę-modelatora, pochylonego- nad swe.n 
dziełem.

Bronić się trzeba!
W Y R O K  SĄDU D O RAŹNEG O  P O W IN IE N  B YC  OSTRZEŻENIEM  
DLA C IEM NYCH ELEM ENTÓ W , KTÓ R E  N A SYŁA N E  Z ZAG R AN I­

CY U S IłU jĄ  SZER ZYĆ  DESTRUKCJĘ 1 ROZPRZĘŻENIE.

Wwrbkiem sądu doraźnego ska­
zani zostali wczoraj na śmierć dwaj 
zbrodniarze, którzy omal nie wy- 
wysadzili połowy miasta w pow ie­

trze, w  każdym razie uczynili ze swej 
strony wszystko, by spełnił sie ów 
czvn okropny. Zostali zakupieni' 
w  tym celu przez' w rogów  Polski, 
otrzymali pieniądze i rozkaz do o- 
wej piekielnej kuźni, skad idą prze­
ciwko nam wszelkie zamachy, gdzie 
osobne zakłada się szkoły zbrodnia­
rzy, przeznaczonych do grasowania 
na obcym terenie, a przćdewszysr- 
kiem w  Polsce, —  a w  Polsce pr^e- 
dewszystkiem na wschodnich jej 
dzierżawach. Dwa nikczemne oka­
zy  najhaniebniejszego upodlenia go­
dności ludzkiej, systematycznie ko­
rzenionego przez nastających na 
wszystko co polskie.

W  wiekach średnich, mówiono 
w iele o ludziach, którzy zaprzedali 
dusze djabłu. Dzisiaj setki takich 
przekrada się do nas z za wschodnie, 
granicy Państwa. Tam podpisują cy ­

rograf. Tu ida M*pel-nić swe zobow ią­
zania. albo sami, albo też przez sity 
-najemne. Takimi najemnikami byli 
właśnie Diętrych i Sołoneiiko.

Dzieło, którego podjęli się doko­
nać, mi-ato pomnożyć cykl podob 
nych zamachów o jeden jeszcze — 
niemal tak samo efektów riy, a mo/e 
nawet efektowniejszy, niż li niedaw­
ne wysadzenie magazynów amuni­
cji w  Bukareszcie. W iosenny w y ­
buch w W arszaw ie zostałby przyć­
miony nierównie wspanialszem w i­
dowiskiem. Pobliże miasta Oprawiło­
by, katastrofa musiałaby przy­
brać wprost monstrualne rozmiary. 
Pół Lw ow a ległoby w  gruzach, a 
ile żywmtów ludzkich padłoby przy- 
tem —  strach, pomyśleć. Ale Die­
trich i Sołoneiiko z zimna krwią 
podjęli się dokonać tego, w ytargo­
w aw szy sobie v  przód odpowiednia 
zapłatę. Przyrzekano im złote góry 
i bezpieczne uprowadzenie zagrani­
ce — lak dobrze zorganizowana jest 
ta piekielna propaganda na naszym

czujna niestetygruncie, tak' mało 
ochrona przed nią!

Czuw ała jednak nad Lw ow em  
Opatrzność. Zamach został w ykry­
ty —  memal w  ostatniej chwili. 
Zbrodniarze —  ci przynajmniej, któ­
rzy na miejsep przygotow yw ali 
s-traszliw o nieszczęście, wipadli w  
ręce w ładzy; instygatorzy siedzą 
sobie oczyw iście najspokojniej w  
swojem w ęźow em  gnieżdzie i — 
bodaj, -czy już teraz nie myślą, jak­
by innemi drogami doiść do celu, 
przy którym powinęła się noga w y ­
konawcom ich woli.

W szak równocześnie, gdy sąd 
doraźny zasiadł do rozpatrzenia 
sprawy Dietricha i Fołoneńki, w y ­
kryto gniazdo kohiunistyczne w 
Przemyślu, a teraz przychodzi w ia­
domość, że drugie takie gniazdo, 
z p izygotow anym  już materiałem, 
z zapasami min ekrazytowych. 
wpadło w ręce policji w Bytomhi. 
Gdj by tak dobrze zakrząmąć sie, 
pokazałoby się. iże to żadne nad­
zw yczajne zjawisko, że jako wyjąt- 
kfPpUwinnoby sie uznać te większe 
środow iska-w  Polsce. gdzie paso- 
rzyty.''komunizmu nie zdołały jesz­
cze zapuścić korzeni.

Sąd doraźny w yrzekł wczoraj 
twarde słowo: śmierć! Ale nie mćgt 
w yrzec inne.go. Daliśmy już. chyba 
aż frrzhyt w iele dow odów  'pobłaża­
nia. Tkw i to w  naszym charakterze 
naiodow ym. iż nie szukamy zem­
sty. Nie wolno jednakże w wyrozu­
miałości iść tak daleko, by zbrodnia 
przez to zyskiwała na pewności, 
siebie, by w ytw orzy ło  sie prze­
świadczenie. iż wyjdzie ona zawsze 
obronną ręką, bezkarme. A jakież 
w zględy humanitarne miały tu za- 
waiżyć na szali? Ani charakter 
zbrodni, ani też charakter zbrod­
niarzy nie dawały żadnego punkru 
oparcia dla idei przebaczenia. Racja 
stanu zaś domagała się jak najsu­
rowszego wyroku. I w yrok taki 
zapadł.

1 powinno się przyjąć dla nsipo- 
fcnienia ooinji publicznej zasadę, że 
wszelka miękość w  podobnych 
sprawach znajdzie drzwi do sali są­
du zamknięte. Jesteśmy systema­
tycznie podm inowywani krecią 4ro­
botą, z której sprawę zdaje się ...po­
lem jaw nie1 na publicznych ■ posie­
dzeniach komin te, n,u' Tego  prze-
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eież nie bywało jeszcze nigdy i ni­
gdzie. Taka bezczelna produkcja 
zbrodniarzy nasadzanych en masse 
rii, państwo, z którem zawarto oię 
traktat pokojowy —  stanowi zu­
pełne novum w  dziedzinie ■ stosun­
ków miedzynarodu\vych. W  M o­
skwie Z inow jew . publicznie daje 
wskazówki komunistom w Polsce, 
udziela im naogół nagany, pochwa­
la jednak ich przedstawiciela, posła 
na Sejm, Królikowskiego; Dabal w  
liście do swych przyjaciół bezcere­
monialnie pisze, że pragnie .osobi­
ście zetknąć sie z nimi i, żc to  zet­
knięcie żadnych nie przedstawia 
trudności ,-'y.a!eż na Boga, dokąd to 
nas doprowadzi, jeśli nie przesta­
niemy wobee złoczyńców , przynaj­
mniej „in flagranti”  przychwyco­
ny cli, Kierować sie ..dobrem ser­
cem” ; jeśli nie zaczniemy nakoniec 
bronić się surowością, Tem idy, kió- 
ra w ręlou miecz trzyma ze stali, 
nie z „papier tiiache".

A surowość iej zw rócić się w in­
na również przeciwko .tym, (którzy 
próbują podać w podejrzenie spra­
w iedliwość surowych w yroków . 
Także i w  sprawie Dieiricb-Solo- 
neńko nie brakowało usiłowań, 
zmierzających do tego, b y ' fikcja 
prowokacji zdezorientować opinie 
publiczną, pośrednio zaiem i sę­
dziów rozpatrujących sprawę ,— a 
tak dopomódz winnym do wydosta­
nia się z m atni.' Na ulicy przed 
gmachem sądowym gromadziły się 
karpy ludzi już z wejrzenia, ze spo­
sobu, w  jaki rozprawiały —  godne 
zaprawdę uwagi. Tani aż buczało 
od wyrazu: prowokacja. Nie byli to 
ludzie nasi, ale >ni wśród nas prze­
bywają, z  nas żyją. a ilekroć coś 
przeciwko nam sie stanie, jakże 
skwapliw ie' podejmują brukową o- 
bropę złoczyńców  Źle, żc spuszcza 
się ich z  oka —  tych sympatyków
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Organizacja 'N fh fste fr fwd  KomunlSiacli.karnego -pO iSm atiia  obliczonego ha' 
naszą szkodę, tych dobrowolnych, 
spi‘zyniierzcń:-óv. mentalnych każ­
dego shhotaż.!]*. każdego zamachu, 
skierowane^)-'!?rzeerw Polsce. Przed 
n‘mi także bror/e s'e trzeba!
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POGRZEB PREZYD ENTA M. KRA­
K O W A.

Kraków, L5. lipca. Ciel. O. f \ )  Dziś 
ixlbk‘t się I i i  pogrzeb śp. Jana Kantego 
Federowfcza, prezydenta m. Krakowa.
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SENACKA KOM ISJA SK AR B O W O -

B U D ŻE TO W A PR ZYJĘ ŁA  BUDŻET.
W arszaw a, 15 lipca. (Tcl, O. P.) Na

dzisięjszeni catodzicnneni posiedzeniu 
senackiej komisji skarbowo-budżetowej 
pod przewodnictwem  senatora Adeima- 
na przyjęto ca ły  preliminarz budżetowy 
w  brztpienra uchwaloncin przez Sejm. 
Uchwalono eadto kilkadziesiąt rezolucji. 
Budżet wejdzie na posiedzeniu Senatu 
w  poniedziałek. Sprawozdawcą gene­
ralnym będzie senator Buzek.

* *•»—■»«,— -

D Y P LO M A TYC ZN A  D EM O n S i KA­
STR AC JĄ  PR ZE C IW  SO W  FETOM.

W aszyngton. 16. lipca. (Teł. Q. 
P .) „Unijtpd Press-1 donosi z Pekinu, 
żc korpus' dyplom atyczny w ręczy ! 
rzrfdowj chińskiemu notę dotyczącą 
sprawy ustanowienia rosyjskiej am­
basady w  Chinach, Nota zaznacza, 
że korpus dyplom atyczny nie zgo ­
dzi się na wydanie znajdujących się 
w jego posiadaniu własności byłego 
przedstawicielstwa rosyjskiego, za 
którą pr.zyiąf dFpjowietfzialność w  
roku 1920. W ydanie tej własności 
może nastąpić tylko do rąk przed­
stawicieli Rosji uznanej przez w szy ­
stkie państwa, które podpsały pro­
tokół z roku 1921 po zakończeniu
walk bokserskich. o *
^ERR IO T PRZA B Y Ł  DO  ANGL.II.

Paryż, 16. lipca. (Tel. G. P .) 
Herriot po wylądowaniu w  D over 
nśw iadczył, że wita naród angiel­
ski sęrtfęcznie i z a p e w n ił -a.
przyjąfM G podziwie. ŻVwi on jP^lną 
nadzieję co do wyników  konierenąi 
, pragnie nie powrócić z  próżnemi 
rękoma.
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AMERYKA ZAWSZE NA UBOCZU.
Wiedeń, < l'cl, O. P .) ,.N. Fi\ P res ­

ie  “  donosi z Londynu, że w kolach 
amerykańskich oświadczają, że na kon* 
iererfcii lon;lMisk'ci przedstawiciel Am e­
ryki Kcllog przedłoży? aełnomocnictwo 
otrzym ane w  ' charakterze reprezentan­
ta Ameryki i ośw iadczy, że nie będzie 
brał udziału w  obradach, o ile Interesy 
Am eryki nie b»j,dą bezpośrednio poru­
szone. Am eryka nie podpisze również 
protokołu, o ile nie będzie on. doty- 
5 ty ł również interesów A m erjte .
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W ŁO C H Y  P O D P IS A Ł Y  T R A K T A T  
HANDL. Z  JUG O SŁAW JĄ.

Belgrad. 16. lippa, (Tel. G. P.) Do 
traktatu dołączona dwa pisma: jedno
wyjaśniające postępowanie w sprawach 
nie objętych traktatem, co do których 
ma nastąpić porozumienie i drugie o- 
Dowiązmjące do udzietaiia W fochom 
m ożliwości korzystania z ulg celnych, 
o  ile istniejące przepisy ulegną zmianie. 
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PRZESILENIE RZĄDOWE W BUŁ­

GAR JI.
Belgrad 16. lipca. „N ow osti“  donoszą 

z Scfij-i. ż c  król B,orvs wobec istnieją­
cych trudności zwołał radę koronną, 
na której w ezw a ł Prezesa Zankawa do 
utworzenia Kabinetu /koncentracyjnego. 
Zaitkow rniaf podobno w pw w ^edżieć 
się przeciw  temu projektowi.

U STĄPIEN IE  P R 4  B A D fR A .
Prąga. 16. lipca. (T&1..G. P.) Dr. 

Karol Bader polski charge cPaffai- 
res w  Pradze po trzechletniej dzia­
łalności opuszcza swe stanowisko. 
Obowiązki jego obejmuje jako tym­
czasow y zastępca radcą legacyiny 
p. , Hempel w charakter#? charge 
d-af{a 'res ad interim.

W arszawa, 16 lipca (Teł. G. P.) 
Pod k om is ja  ustroju  wlaci/, paÓĄtwo- 
.v y d ) pow o łan a  p .r /^ z  R ad ę  o s z c z ę ­
d n ośc iow ą  om a w ia j#  na posiedzen iu  
w dniu 8, 9 i 11 bin. p ro jek t zieUno- 
cąenfa agend komunikacyjnych * 
technicznych państwuwych u jeden 
urżąd centralny', \V w yn iKu  narad 
za p rop on ow a n o  utworzenie Minister 
stw'a koujuińkacji, które ob.iąć ma

Bukareszt, 1 lipca. (Tel. G. P.) 
Jak donoszą dzienniki tut. podpisa­
no w Rzy mie preliminarja dotyczą­
ce konkordatu Rumunii z W atyka­
nem. Rumunja otrzymuje prawo 
kontroli nad funduszami kościelny­
mi,, oraz prawo mian*riv<uua bisku-

Krąków, 15. lipca. (A . W .) Dziś 
sala natłoczoną publicznością. Na sali 
kilka posłów. Św. dr. Kicruik. b. min, 
spraw wewn. przedstawia genezę straj­
ków  na całym obszarze Rzpltej, Rzad 
przyjął na się rolę pośrednika. Rzad 
stal na stanowisku. że pracownikom 
państwowym  strajkować nic wolno.
Inny jest stosunek pracowników pry­
watnych do pracodawców'. Nie dopusz­
czalne , łączeąjg się w
lyr za\v;uduwę ..itą szkodę państwa. Strajk 
PFacotymków Lphństwówyiclł rzad ów ­
czesny traktował jako, akcję nielegalna 
Proklamację strajku generalnego uważa 
świadek za akcję rewolucyjną j zazna­
cza, że prawdę wszystkie rewolucje za­
czynały się od strajku generalnego. 
Strajk pocztow ców  i kolejarzy miał za­
barwienie polityczne, gdyż żądano u- 
stąpjenia rządu. B yło to w ypow iedze­
nie walki rządowi, który zareagował 
na to wydaniem zakazu zgromadzeń 
poo gołem niebem. M ilitaryzacja straj­
kujących kolejarzy oparta była na u- 
stawie z dnia 27. marca 1920 r., który, 
mówi, że w razie niebezpieczeństwa 
grożącego państwu moga_ być kolejarze 
poddani mocy ustaw wojennych 23. lut. 
1923 ustawa ta została dekretem P ił­
sudskiego w nrow adzona w czyn i d*/.v 
jej potnney przełamano wówczas strajk 
kolejarzy.. Akcja rządu była legalna i 
należało ją legalnie zwalc/ć na gruneie 
parlamentarnym. Sądy doraźne wprowa 
dzono rozporządzeniem Rady ministrów.. 
Specjalnych /.urządzeń dla Krakowa flie 
wydawano. Odnosiły się one do całego 
państwa. Za okólnik z dnia 2 na 3 listo­
pada zakazujący zgromadzeń pod gołem

W arszaw a, 15. lipca. (Tei. U. I5.) tlą 
wczorajszem  posiedzeniu Stornu przyję­
to- w' trzecicm czytanih projekt ustawy 
o popieraniu przemysłu ludowego. Na­
stępnie przystąpiono do omówienia pro­
jektu ustawy o państwowym  monopolu 
spirytusowym. Po  przemówieniach 
pjgędsia awdeła izadu p. G łowackiego i

minisf. kolei żelaznych { ministl ro­
bót publicznych. M m s te r s tw o  ko- 
munrkacyii ob e jm ie  ża lem  depa riam . 
ogó ln y , gen era ln ą  dyrekcję koleś 
żelaznych generalną dyrekcję poczt 
i telegrafów, dep. dróg wodnych, 
śródlądowych i oortów, dep. nróg 
layowych dep budowli oraz insty­
tut mierniczy jak również Radę ko­
lejową i Rade techniczną.

pów iia podstawie zaleceń stolicy 
apostolskiej. Szkoły katolickie w 
Siedmiogrodzie będą korzystały z 
tyclf' samych przyw ilejów  co inne 
■szkoły. Ostateczna decyzją pow zię­
ta zostanie po powrocie ministra 
Duca.

niebem p. Kiernik bierze cłkow ięie od­
powiedzialność.

Przechodząc do omawiania zaburzeń 
z dnią 6 listopada świadek zaznacza,, że 
pierwsza telefoniczna wiadomość o zaj­
ściach otrzym ał od .posła Marka. Za; 
wiadoirut on lakonicznie o krwawych 
ofiarach po obu stronach i domagał się 
usunięcia woiew . Gałeckiego i w yco fa - 
nia wojska i nolicji. Św iadek nic zgodził 
się tia to, poawolii jedynie n-a chw ilowe 
przerwianie akcji .ze strony wojska, i po-J 
lic.ij w cclycli koiicentraęjyinych. Św .1 
zaznacza, że istniała m ożllv ’ośę uspo­
kojenia tłumu nie umiano tego jednak, 
jego zdaniem, w yzyskać. Tw ierdzi, żc 
do porozumienia m iędzy PPS. a w o j­
skiem przyszło na skutek iiieudania się 
strajku. Uktady musiały być prow adzo­
ne tak. aby prcStigc państwa nie dozna­
ło szwanku.
M iędzy obrońca Liebcrmanem a świad­
kiem w yw iązu je się dłuższa dyskusja 
ua temat prawnych podstaw zarządzeń 
ówczesnych. Cały szereg pytań dra 
Licbermana oraz innych obrońców prze 
wodniczacy udhyla. Następu:e zeznaje 
kpt. Haupt, oraz komisarz poiicii P aw e­
łek, który stwierdza, że  p ierw sze strza­
ły  padły ze  strony tłumu. Obr. I.iebcr- 
ina.il stawia wniosek ua przesłuchanie 
b. min. Szeptyckiego, Marsz. Rataja, pp. 
Thugutta, Babskiego. Putka, Pluty. N ie­
działkowskiego i Barliekiego. lhoku.ra- 
tor zgadza się na powołanie Szep tyc­
kiego sprzeciw ia powołaniu innych. —  
Trybunał rozpatrzy' jutro w nioski o- 
hrony. Ostatni śyj iadek P.iprota szercg_. 
s puiku cjcżko ranny podczas zajść i 
niezdolny obecnie do pracy żąda od­
szkodowania.

! referenta p. Jaroszyńskiego, przystą­
piono do glosowania. P rzy ję to  popraw­
kę postów Knotego i ks. Kaczyńskiego, 
aby 1 prc. dochodów z monopolu użyty 
był na walkę z alkohoiizmem, szpitale 
i schroniska dla alkoholików. P rzy ję to  
poprawkę posta W ierzbickiego, żę o- 
proceotowamis stosuję się także do spi-

ry'tusu gorzelń pi zernyslowych Obni­
żono cenę spir.ytusu droadaow ego o 
10 nrc., a spirytusu z gorzciu przem y­
słowych o i? i pół prc. zamiast Sak pro- 
iwnowała komis, i > 25 pre. Prsy jęto  
poprawkę posła Żółtowskiego, że sprze­
daż ;pirytus« moiiopoi-jwcgo na ceic 
lecznicze i naukowe ma się odbywać po 
cenić ‘ dętailiczncj sprzedaży w ó ­
dek .moiiopotow-ycii, przebczonycli na 
1110 prc. alkoholu. P rzy jęto  poprawkę, 
żć  ż ogólnej ilości spirytusu 9.5 prc. ma 
przypaść gorzelniom roi niczyim. 5 prc. 
gorzelniom przem ysłowym . P rzy ję ło  da 
lei poprawkę, że w dniu .1. stycznia 
1931 roku koncesje na sprzedaż dets,- 
liczną spirytusu i wódek wygasaja. a dv 
rckcja monopolu urządzi własne skłepy, 
które odda nw alidom , emerytom i wdo 

^yyom po nich. P rzy ję to  jeszcze s z ^ e g  
poprawegj nicrytoryc/.iiycli i stylisiyc 
jiycli, poczęm przy.icto cała ustawę .w 
drugfem czytaniu .' T rzec ie  c zy tk n icB d - 
będzie się we ‘czwartek.

Fb-zystąpiono następnie do projektu 
ustawy o ugruntowaniu napiaw y skarbu 
państwa T naprawy gośpodrki społecz­
nej (ustwy o pełnomocnictwach). Imie­
niem połączony cii komisji skarbów-ej < 
budżetowej referow ał poseł Cha iński, 
w y m ie fc i»e  zmiany, jakie komisja 
wprowadziła dó projektu rządowego. 
P ierwsza zmiana dotyczy nazw y usta­
wy. Projekt rządow y uważa sanację za 
fakt dokonany, podczas gdy sanacja jest 
rozpoczęta, jak dow ad/i tego niniejsza 
ustawa. Ustawa ma na celu zapewufenie 
rów now agi budżetowej przez dalsze o- 
szczędnośei i now e źródła dochodu, 
przez sanację gospodarki samorządo­
wej, dalej zmierza do ożywienfa i ułat­
wienia obrotu pieniężnego i k redytow e­
go. Połączone komisje p rzyję ły  rezolu­
cję w zyw ająca rzad, aby soi na cele 
przem ysłowe, zw łaszcza jako surowice 
dla przemysłu chemicznego .monopol 
sprzedawał po takiej ccnic. by umożli- 
wić temu przem ysłow i konkurencję z za 
granicą.

W  dyskusji poseł Kaczmarek doma­
ga! się skreślenia pełnomocnictwa do 
stanowienia o p iaw ic własności nieru­
chomości. których tytuł własności jest 
objęty- traktatem wersalskim. Poseł Pu- 
tek w ypow iedzia ł się w  imieniu swego 
stronnictwa przeciw pełnomocnictwom, 
które uważa za obrazę lodu polskiego, 
ponieważ dążą ao obniżenia kredytu ntr 
tiudowc szkół. , :,a.

Zabrał głos prezes Radv ministrów p. 
Grabski stw ierdzając, że  z góry  sijb- 
dziew-ał się, iż pełnomocnictwa będą 
przyjęte nieprzychylnie, ponieważ maja 
na oku oszczędności, co do których 
stronnictwa mają sw e zastrzeżenia. Od 
powiadając posłowi Putkowi w sprawie 
jego  w yw odów , dotyczących szkolni­
ctwa oświadczył Prem jer. że celem rzą­
du jest zwiększanie, a nie zmniejszanie 
szkół. Ustawa ma na celu opTanlczanie 
pomocy rządowej na budowę publicz­
nych szkół oow-szechnych do 50 prc.

Poseł Perl w ypow iedzia ł się przeciw  
ustawie ze w zględów  zasadniczych, po- 
niew-.aż uważa ją za sprzeczną z kon­
stytucją- i ponieważ poszczególne spra­
w y objęte ustawą dałyby się uregulo­
wać drogą odrębnych ustaw. Poseł 
Frostig przem awiał na ogół przeciw  
pełnomocnictwom. Poseł Rogula w ypo­
w iedział się przeciw  ustawie ze w-zglę- 
dów politycznych. Pas. ks. Kubik uczy­
nił zastrzeżenia co do poszczególnych 
postanów jeń. Pryemaw-iali jeszer-e po­
słowie* Skr/ypa j ks. Okoń Na tern po- 
siedeznie odroczono do jutra godz. 10 
rano. Na porządku dzicim pu dais-za dy­
skusji? nad ustawą o t. zw. pełnomocni­
ctwach.

f  Konsfastr S ’ ictaiMtó\
l w ó w , 16. ifcca.

S n Ł ?  przychodzą nam podzielić 
wiadomoś-ń'!. Oto dzisiaj rano zmarł we 
Lw ow ie, oo długich cierpieniach, dy rek­
tor III gimnazjum lnu Króla Stefana Ba­
torego. D f . Konstanty W ojciechowski, 
Prof, Uniwersytetu lwowskiego, kawa. 
Ic- orderu Po-kmia Restituta. członek 
koresp. Aka-łernii Umiejętności i czj-nny 
członek licznych tow arzystw  panki. 
wych. ośw iatowych i knlturabiych.

Zuiarłemu, którego narzwisku pozo­
stanie na zav sze zwi^zame z historia 
Sdrodzone.i szkoły polSkSej. poświęcamy 
obszerniejsze wspoumteu-kc. Tu jedstak 
niecłi będ'/.i'w:’’woi!r,io w yrazić swdeCMtT 
żal z powodu bolesnej straży-, jaką po­
niosła nauka i szkoła [niska.

1’ oyrzcb Zmarłego odbed^ztfe sic w  
piątek clma 1S. lipca o godz. 3-ci popoL 
z  domu żałoby p rzy  ul. Kubali,

Konltordot R u i^ n j i  z M y k s m

w  oświętien u dr. Kf^Tniha b. min. sp ra w  wewn.
IS T N IA ŁA  M O ŻLIW O Ś Ć  U SPOKOJENIA TŁU M Ó W  NIE U M IANO  TEGO 
.ILDNAK W Y Z Y S K A Ć .-S T R A J K  PR A C O W N IK Ó W  P A Ń S T W O W Y C H . U W A ­
ŻA Ł  RZAD ZA A K T  N IE LE G ALN Y. -  W S ZYSTK IE  REW O LU CJE Z A C Z Y ­
N A ŁY  SIE OD STR AJK Ó W  G ENERALNYCH . —  AKCJA RZĄDU B Y T \  LE­
G ALN A  I N A LE ŻA ŁO  J\  LEG ALN IE  ZW A LC ZA Ć  NA GR l NCIE ’ P A R L A ­
M E N TAR N YM . —  DR. K IERNIK BIERZE C A Ł K O W IT Ą  O D P O W IlD Z IA L - 

NOŚĆ ZA SW OJE ZARZĄDZENIE.

U  i!3 lut f f ó i g  f c Ą  sp rzedawać  
JylHo Inwalidzi i emeryci.

U s ta w a  o monop. spirytus, w y j ę t a  w  2 cz^t.
1% DOCHODU Z M O NO PO LU BEDZIE U Ż Y T Y  NA W A L K Ę  Z ALK O H O LE M . 
—  OBNIŻKA CEN SP IR YTU S U  D P-tŻD ŻO W LG O . - -  REEERAT O U S TA W IE  
O PE ŁN O M O C N IC TW A C H . CELEM  RZĄDU JEST ZW IĘKSZENIE, A NIE 
LSZY  CIĄG DYSKUSJI JUTRO. ZMNIEJSZENIE ILOŚCI SZKÓL. DA
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Doniosłe zmian; h rządzie.
NOM INACJE P O S ŁA  TH U G U TTA  I P. GRABSKIEGO BĘDA P R A W ­
DOPODOBNIE W  TVM  TYG O D NIU  PODPISANE. —  STAN  RZECZY 
W  SEJMIE. —  STAN O W ISK O  „W Y Z W O L E N IA " I „P IA S T A ". —  OD 
MĘT PO G ŁO SEK 1 PLO TE K . -  STAN O W ISK O  Z. L. N. I N. P. R.

(7 tlefonsni od naszego korespondsata.)

mie jak to jest obecnie pomyślane, 
a któreby się dokonało z chwila prze

3 ni od

" . ' W arszawa, 16. lipca.

Odnośnie do sprawy rekonstruk 
cji gabinetu, korespondent W asz do­
wiaduje się ze żródia miarodajnego, 
oo następuje:
& Nominacja posta Thugutta na M i­
nistra spraw- zagranicznych i p. dra 
Stanisława Grabskiego na Ministra 
oświaty jest w dniu dzisiejszym w 
najwyższym  stopniu aktualna, YYje- 
dlc zapatrywania kół dobrze o roz­
woju sytuacji poinformowanych, 
mianowania te będą najdalej do koń­
ca bieżącego tygodnia załatwione w 
duchu pozytywnym .

Dla uzyskania pełni obrazu 
stwierdzić jednak należy, żc w dniu 
wczorajszym  wyłoniły sic w Sejmie 
dla gabinetu pewne trudności, któ­
rych nie należy przeceniać ist­
nienie których jednak należy skon­
statować. Idzie tu mianowicie o 
sprawę pełnomocnictw co do któ­
rej w Klubie W yzwolen ia wyłon iły 
się wczoraj pewne nowe zastrzeże­
nia, w  szczególności co do punktu 
odnoszącego się do spraw oświato­
wych, oraz odnośnie do spraw y ż y ­
wieckiej. „W yzw olen ie" dotąd —  
w yjąw szy  naturalnie posła Putka, 
zajmującego w  sprawie żyw ieckiej 
stanowisko najbardziej skrajne — 
godziło się na ogół na koncepcję 
rządową, rozumiało bowiem, że dla 
Polski załatwienie sprawy żyw ie ­
ckiej, która naraziła nas już na tyle 
kłopotów na terenie m iędzynarodo­
wym , jest nieuniknione i że rozwią­
zanie w tym kierunku rąk p. Grab­
skiemu jest koniecznością.

Jeśli w ięc podniesiono obecnie w 
łonie „W yzw o len ia " jakieś w tej 
sprawie zastrzeżenia i wątpliwości, 
to płyną one niewątpliw ie skądinąd, 
a mianowicie są wyrazem  momen­
tów czysto taktycznych, zw iąza­
nych ściśle z niechęcią pewnych kół 
„W yzw olen ia " dla samej idei spar- 
lamentaryzowania Rządu, w tej ior-

S. CO URTELINE.

S C H O D Y .
P r z e k ła d  z  fr a n c u s k ie g o  K . R.

(D okończenie).

— N ie , to już zanadto! Otóż 
przysięgam, że będziesz po nich 
schodził!

— A ja, —  odparł wujaśzek 
z niezmąconym spoko jem ; —  przy­
sięgam, ż e n igdy po nich schodzić 
nie będę!

Na Łem skończyła się dyskusja. 
W ujek tryum fowały W  najbliższą 
niedz eię zw rócił się do wujenki, 
by mu w yasygn ow ała  75 centi- 
mów, — które wypłacała mu regu­
larnie co tydzień na „drobne w y ­
datki"... O dpow iedzia ła  mu krótko 
i w ęz ło w a to ^ że  dla starych, upar­
tych osłów  pieniędzy niema!

Zaczynała się w ojna ! Wujek 
wzruszył pogardliw ie ramion mi 
i odszedł, poświstując wesoło. Po 
obiedzie, jak zawsze w  niedziele, 
w yszedł z domu, bez grosza pr/y 
duszy; — obijał się po mieścinie 
Przez cztery godziny, wśród desz­
c z u j  błota. W rócił dopiero póź­
nym wieczorem , udając, że ma

rekonstrukcji przez 
mego pp. Thugutta i

prowadzenia 
powołanie do 
Grabskiego.

W  kuloarach mówią także, że 
pewne trudności zarysowały się 
wczoraj w łonie stronnictwa PSL. 
„P iast", które także w tej sprawie 
kieruje się momentami taktycznymi, 
mianowicie rzekomo ma niechęt- 
nem okiem spoglądać na wzrost 
w pływów  „W yzw olen ia ", któreby 
automatycznie wzm ogły się znacz­
nie przez powołanie p. Thugutta do 
rządu, O ile jest tak rzeczywiście 
i w  jakiej formie zastrzeżenia „P ia ­

sta" przejaw iłby się w  praktyce po­
litycznej, do tej chwili jeszcze nie 
wiadomo, pogłoski zaś odnośne no­
tujemy jedynie z obowiązku dzien­
nikarskiego. —  Również pogło­
ską. którą notujemy z tego samego 
względu, jest lansowana tu i ów ­
dzie wiadomość o grożącem jakoby w 
najbliższych dniach pgólnem przesi­
leniu gabinetowym, któreby miało 
się zakończyć rzekomo ustąpieniem 
gabinetu p. Grabskiego. Następcą je- 
gc na stanowisku preinjera miałby 
wedle tych samych źródeł zostać e- 
wentuainie p. Marszałek Rataj. Raz 
jeszcze podkreślam, że pogłoski te 
notuje jedynie i wyłącznie z dzien­
nikarskiego obowiązku.

„Przegląd  W ieczorny" zanotował 
wczoraj jako fakt pewny, żc nomi­
nacje p. Thugutta i P- Grabskiego 
■mają być podpisane w  piątek. 
Korespondent W asz dowiaduje się, 
że takie ścisłe wyznaczenie właśnie 
piątku, jako terminu nominacji jest 
canajmniej przedwczesne, bo aczkol 
wiek nie ulega kwestji, że rozm owy 
nieoficjalne w  sprawie rekonstrukcji 
toczą się, to jednak dotąd żaden z 
klubów sejmowych nad sprawą tą 
jeszcze nie obradował, przesądzanie 
więc ich stanowiska i rozstrzyganie 
o terminie podpisania nominacji jest

troszkę w  g łow ie , zataczając się 
nawet lekko... Chciał w  ten sposób 
pokazać swej zacnej po łow icy, że 
obejdzie się bez p ien iędzy, —  że 
zna dzie sobie poczciwych przyja­
ciół i tow arzyszy, z którymi może 
się zabaw ić w eso ło .

Ta komedja powtarzała się odtąd 
regularnie co niedzielę, —  żadre 
bowiem z m ałżonków  nie chciało 
p ieiw sze ustąpić. Zresztą zacinali 
się oboje coraz silniej w uporze, 
nienawiści i z ło śc i; —  nie od zy­
wali się do sieb ie całemi tygod­
niami, a w e  wspólnej sypialni za­
chow yw ali się ja< dw o je  zupełn ie 
sobie obcych ludzi, którzy p rzy­
padkowo zeszli się w jednym 
hotelu.

A  w  porze obiadowej każde 
z osobna, m ilczące, nieubłagane, 
schodziło „sw em i“ schodami do 
sali jadalnej.

II.

Któregoś dnia wu:ek, schodząc 
na ob ad po „sw oich* schodach, 
potknął się i upad!. Upad! tak nie­
szczęśliw ie, że ztamat nogę! Leżał 
biedaczysko, nie mogąc się ruszyć 
i jęcząc rozpaczliw ie z bólu.

N iebawem  nadbiegła ciotka'

bezwzględnie przedwczesne. Na o-
gół stwierdzić należy, że prawica 
zachowuje w sprawie rekonstrukcji 
dużą rezerwę. Znacznie obficiej w y ­
powiada się lewica. — W czoraj w ie­
czorem na życzenie p. Dąbskiego 
zwołano posiedzenie klubu „W y z ­
wolenia" poseł Poniatowski jednak 
postawił wniosek o odroczenie roz­
praw' do czasu przyjazdu nieobec­
nego posła Thugutta. Wniosek ten 
przyjęto podobno ku wielkiemu nie­
zadowoleniu p. Dąbskiego. Ponieważ 

p. Thugutt wraca dzisiaj, dzień więc 
dzisiejszy będzie wedle wszelkiego 
prawdopodoberistwa w dalszym roz 
woju wypadków' dniem krytycznym.

Co do ZLN.. to ze sfer tych o- 
świadczają, że w yrzeczen ie się 
przez tę grupę Ministerstwa spraw 
zagranicznych i akceptowanie kan­
dydatury p. Thugutta mogłaby na­
stąpić jedynie po daniu przez Rząd 
daleko idących gwaranc.fi, że do­
tychczasowa p°lityka jego będzie u- 
trzymana.

Prezes NPR, poseł Popiel jest 
zwolennikiem rekonstrukcji Rządu 
w tej formie, w  jakiej ona jest obe­

cn ie  proponowana. Poseł Rosmariii 
z klubu żydowskiego w yraził zda­
nie, lże koncepcja obecna byłaby 
zwycięstwom narodowej demokra­
cji. albowiem obóz ten po porozu­
mieniu się z „Piastem 1’, oddiziały- 
wując na grupę „W yzw olen ia ", do­
prowadziłby do osłabienia jej, sam 
pozostając nietknięty. „Przegląd 
W ieczorny ’’  zanotował opmje jed­
nego z  członków  „W yzw o len ia " 
(podobno p. Dąbskiego), k tóry o- 
ś w Ud cza, że powołanie p. Thugutta 
do Rządu w yw o ła  niewątpliwie sil­
ne fermenty w  łonie „W yzw o le -

N ASTĘ PC A  CARUSA.

Zaszczytny tytuł ..króla tenorów11 
zdobywa sobie znakomity tenor — o- 
czyw iście włoski —• Benjamtno Gigli. 
artysta opery M etropottai* w N. .lor 
ku. który obecnie przybył na gościnne 
tournee do Europy.

nia‘\ Podkreślić jednak należy, że 
z bardzo poważnych kół „W y z w o ­
lenia”  stwierdzono, iż jakikolwiek 
rozłam w „W yzw olen iu '’ uważać 
należy za niezmiernie mało praw­
dopodobny.

Eclia procesu Lednickiego.
W a rs za w a , 16 lipca. (T e i. G' 

P .) „G azeta W arsz." drukuje mo­
tyw y w yroku  w  prccesie przeciw  
Lednickiemu. Sąd reasumując m o ­
tyw y dos?edł do wniosku, że w  
ż3 dnym  z czynów  Ledn ick iego, 
na które pow oływ ał się red. W a ­
silewski nie w idzi znamion zdrady, 
zatem osk. red. W asilew sk i d ow o ­
du p r a w d y  nie przeprow adził. 

 -o—--------

i i M s i i f i - I M a .
Tragedja polskiej rary artystów w Paryżu.

Paryż, 15 lipca. (Tel. G. P .) Sta­
nisława Umińska, artystka teatru 
pilskiego zabiła z rewolweru w  szpi­
talu swego narzeczonego Jana Ż y z ­
nowskiego, literata, który chory byl 
na nieuleczalną chorobę. Tłumaczy 
ona swój krok tem, że chciała po- I

N e, odobna mi opisać ci, jaką ten 
wypadek napełnił ją szaloną ra­
dością:

— Gdybym znalazła sto —  
dw ieście złotych, — jeszcze bym 
nie m iała podobnej uciechy!

—  Ach, ty potworze —  jęczał 
wujek oburzony. Że też to święta 
ziemia może znosić tak iego  po­
tw ora!

W ujenka nie w iele sobie z tego 
robiła  — cieszyła się — dusiła się 
formalnie z radośc i! M iłe  z ió łk o ,—  
prawda ? Oslatecznie posłała po 
lekarza, który zbadał biedaka, za­
łożył opatrunek i zalecił p rzed i- 
wszystkiem  absolutny spokój.

Naturalnie —  o tem ani marzyć 
nie było m ożna; — wujek wzru­
szył pogard liw ie  ramiona i —  
jak o: g i Cezar togą —  zasło ił 
sobie oczy prześcieradłem —  i he­
roicznie oczek iw ał śmierci. Stokroć 
w ięcej od złamanej ro g i bolały go 
te słowa, jakie pad:y z ust jego 
małżonki tani, na schodach, po 
owym  fatalnym upadku.

Wujenka umiała mu dopiekać 
do żyw ego. Chodziła koło niego, 
rob iła  co potrzeba, —  nie odzy­
wała s ię  słówkiem . Ty lko  twarz 
jej jaśniała szczęściem , tryumfem,—

łożyć kres fizycznym I moralnym 
cierpieniom narzeczonego. W obec 
słabego stanu fizycznego p. Umań- 
skiej komisarz policji pozostawi! ją 
w  szpitalu zawiadamiając o zajściu 
konsula polskiego.

tylko z. ust jej nie schodził zagad­
kowy, ironiczny uśmieszek. M ożesz 
s b ie w yobrazić, co ten biedaczy­
sko musiał wycierpieć!... Nareszcie 
przyszła gorączka, chory zaczął 
majaczyć.... i po dwóch dniach 
new ysłow ionych  cierpień wyzionął 
ducha.

Przyszedł przedsiębiorca jxn 
grzebowy, —  zarządził co należy.

K iedy nadeszła ch wila pogrzebu, 
czterech czarno ubranych drabów 
ujęło trumnę i zarzuciło ją sobie 
lekko na ramiona. W chodzili już ze 
swym ciężarem w  ciemnz, wązki 
kurytarzyk, kiedy wujenka zaw ró ­
ciła ich z drogi. Wskazując palcem 
na żelazne, kręcone schodki ode­
zwała się słodkim, łagodnym  
g łosem :

— Panowie, — tędy droga, —  
proszę nawrócić!

A przypatrując się, jak znosili 
ostrożnie chwiejącą się trumnę po 
niewygodnych wązkich schcdkach, 
szepnęła przez zaciśnięte zęby:

—  A w idzisz, kochasiu, m ów i­
łam, źe zejdziesz jednak tę d y !
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C ZYL I P R A W D  ZTW ^ HISTORJA O T E Ł ' 
F A K IU R Y  O C A L A Ł Y  PRZED GRABIEŻ A

PRZEW IERCENIA.

JAK S K ŁA D Y  Ma NU- 
KOSŻTEM... M AŁEG O

Tadeusz RHtner: „W  małym dorn- 
ku", dramat w 3 aktach, produkcją 

„Reduty" warszawskiej,
O tym  dramacie Kutnera, jed­

nym z  jego najfepsmłcn.' pisał jiaż 
obszernie ktoś inny na famach ..Ga­
zety  Porannej*’ , z okazji w ystaw ie­
nia tego utworu na scenie lw ow ­
skiej.

Stwierdzani tedy ty łko, iż ńa 
koncepcji dweła zaważyła kapitalnie 
pojęta i przedstawiona postać nie­
szczęśliwej Marii. Z duża intuicją 
Psychologiczna, z ciepłem uczuciem 
zarysow ał dramaturg ..tę kobietę- 
dŁ/ecko. rwącą się do ciepła i słoń­
ca, a tak tragicznie zmiażdżoną bru- 
tainem uderzen-iem Doli, której na­
rzędziem jast, zakuty w* łańcuch 
■konwenansowej etyki, doktor.

.Jest bowiem w rzeczy Rittnera, 
prócz zainteresowania dla proble­
mu *'psychologicznego, tkw iącego w: 
Marji, pewna teza myślowa, pole­
gająca na konfrontacji etyki praw­
dziwej z t. z\v. towarzyską, na kon­
frontacji •  Schopenhauer owsktego 
„w as einer ist“ z „w as einer vor- 
stelit1’ .

Typow ym  niewolnikiem tego 
,.cc o tern powiedzą ludziv“  jest 
doktor, zabijający żonę za zdradę, 
aby później, mimo zwalniającego 
wyroku sadowego wykonać na so­
bie aktu ekspśjacyinego samosądu— 
samobójstwem...

Obok tych dwfl figur pierwszo­
planowych umieścił Rittner dwie 
drugorzędne i kilka dalszych; z 
w łaściwą mu maestrią i rzetelnym 
zmysłem dram atycznym tchnął w  
ni# krew  i życie.

Dramat Rittnera by łby  dziełem 
doskonałym, gdyby nie wadliwość 
kompozycji, czyniącą akt trzeci 
orz ćwiekiem i Wadem diipinuendo.

\ tćraz o grze gości, w arszaw ­
skich -Prym dzierżyła Marja, ujmu­
jąca wdziękiem  i naturalnością, 
oraz doktor, którego kreacja odzna­
czała się szła chętna dyskrecją eks­
presji dramatycznej. Również i inni 
od tw órcy zasłużyli na szczera po­
chwalę. Uderzało znakomite zgra­
nie drużyny aktorskiej.

Henryk BaJk (w  zaętl)
 o------

T r o s z e ?  o  g ł o s !
LN W A LIPZ I KO LEJO W I U PRE - 

MJERA GRABSKIEGO.

Szanowna Redakcjo!

10. bm. delegacja em erytów  ko­
lejowych z  Krakowa. Lw ow a  i P rze­
myśla, zjaw iła sio w  Sejmie, inter- 
wenjuiąc u 14 posłów, dalej u marsz. 
Rataja, premiera Grabskiego i min. 
Tyszki.

Delegacja, złożona z  9 osób (In- 
w^lidzi kolejow i b. państw zabor­
czych) roKiła przejmujące wrażenie, 
gdyż. byli tam m. in. ludzie bez nóg. 
bez obu rąk, bez oka rtd. P ierw sze­
go Hpca br. pobrali podług nowej 
ustawy emerytalnej pensje w  w y­
sokości od 13 do 40 zł. (zależnie od 
■lat służby i dekretów)

Delegacje przyjęli m. in. posło­
w ie  Głabmski, Kuryłow icz i inni, 
k tórzy poprow adzili ja do Prem jera 
Grabskiego. F. « Prezydent mini­
strów  w ysłuchał życzliw ie postula­
tów  tychjj® k tó rzy  w  służbie kraju 
stracili zdrowie. Mamy nadzieję, że 
słuszne prawa in w a lid ów  kolejo­
w ych  znajdą wreszcie u w zględn ie­
nie. Z poważaniem M. B.

Q jsm

W arszawa, w  Irpcu.
(  •) Tragikomiczna przygoda 

zdarzyła się onegdąj :..*c\viiemu 
stróżowi nocnemu w W arszawie, 
który miał pilnować magazynów 
wielkiej firm y kupieckiej. Obowią­
zek swo>i spełniał niezbyt sumien­
nie, gd yż zw yk le  „za law szy pałę- , 
kładł się na podłogę składu i chra­
pał, lże nawet dwunastu z.lodzieji 
nie zdołałoby go przebudzić.

A R  złodzieje, którzy mieli chrap- 
kę na obiicic zaopatrzony maga­
zyn, umyślili
dostać się doń —  ze strony piwnicy.
Pewnej nocy <4w-u rzezim ieszków 
zaczęło fobo łę  przy pomocy spe­
cjalnego świdra, który wwiercał 
się w sufit szybko, aż wreszcie 
przeszedł . na wskroś i —  w  tej

* ' - Sambor, w lipcu.
P rw d  kilku dniami umieściliśmy 

lojalnie sprostowanie tutejszego ,.So 
ikoła“ , który ueżuł sę dotknięty jed­
ną z naszych korespondencji

P o  zasiam eciu  jednak opinii 1 
szerszych kół mia!*ta Sambora, przy I 
chodzimy do wn-iosku, że pogląd na­
szego korespondenta na tę sprawę 
Pył słuszny i życzliwością dla ..So­
koła' w  Samborze podyktov, any. — 
Ze stanowiska dzaertmkarskifcgo 
wśJŚMffhiany artykuł nacechowany 
był zupełną bezstronnością, bra­
kiem wszelkiej animozji osobistej i 
wypow iadał tylko pewien pogląd i i i  
istotę sprawy bez żadnych celów 
ubocznych. —  Sprostowanie „Soko­
ła" w  Samborze w  niczcm wnios­
ków  i dedukcji upom nianego arty­
kułu naszego korespondenta hiie o- 
słabia. Jesteśmy bowiem zdania — 
że w  sprawach ekonomicznych sen­
tyment nie powinien odgrywać naj­
mniejszej roli. —  Lecz tow. „Sokół" 
samo przyznaje, że nie mając do­
chodowi- musiało zaciągnąć na re­
mont sali i sceny znaczniejszą poży­
czkę, że sala jest stale omijana 
przez zespoły artystyczne etc. etc.;

Od jednego ż  przyjezdny cli Tran 
l u z ó w  otrzymujemy n astępu jące 
słuszne uwagi:

Nie ulega kwestji. że Lwów-- jest 
jednem z najpiękniej położonych 
miast w Europie. Jego falisty teren, 
wispaniałe parki, wreszcie cały sze­
reg zabytków  architektonicznych — 
wszystko to daje mu pelnc prawo do 
ubiegania się o miano miasta w ca- 
łem tego słowa znaczeniu p iękn ego .

Niestety, clm.ciaż przyroda i hi­
storia zrobiły dla stołecznego mia- 
sa Małopolski tak wiele, jego wla-

chwiij na Suiteę rozległ się 
ryk tak przerażający,

żc obaj złodziej* w7 popłochu zern- 
kuęfl.

lak się okazało, opryszki prze­
bili podłogę wJaśnie w  tern miejscu, 
gdzie urżnięty stróż nocny Przytu­
lił sw o ją... nic-głowę do ziemi. O- 
czyw iście św kier

w w iercił się momentalnie 
w ten miękki i podatny materiał, 
powodując krzyk boi u i przebudze­
nie pijanego strażnika.

Najważniejsza rzecz, żc koszl cm 
zranienia niewym ownej części, cia­
ła stróża nocnego ocalał magazyn. 
W łaściciele dali mu na koszta le­
czenia pewną kwotę. ale z dalszych 
jego usług zrezygnowali..

jęcia sali ruskiemu kasynu ucieka 
się W ydzia ł do twierdzeń, że „ w y ­
jątki wzmacniają regule", i że fie- 
w-ien odłam ludności żydowskiej jest 
mimo swej niewątpliwej lojalności 
przez odmówienie mu sali „istotnie 
pokrzywdzonym ", to gdzież w  cym 
wypadku wyjątek wzmacnia regu­
łę? ! Skoro zaś „Sukói" w Samborze 
tym tylko z pośród „obcych" w y ­
najmuje sale, którzy mają w ptyw  
na masy, to pozwał liny sobie w ąt­
pić, by ..Russkic kasyno" w  Sambo­
rze. jakikolwiek w pływ  na masy 
posiadało. a już cafkieni nic od­
powiada ideowym pobudkom Sam­
borskiego „Sokola" wynajęcie sali 
na gimnazjalny w ieczorek ku czci 
Tarasa Szew czenki((czcinu w  zasa­
dzie nic jesteśmy wcale przeciwni). 
C zy fakt ten również „wzmacnia re­
gułę" . lub -ma w p ływ  na m asy"?! 
Niekonsekwentnym jest y W ydzia ł 

Samborskiego „Sokoła" —  a jeśli 
chce ou mieć kontrolę, nad tern, 
czy dochody ze wszystkich przed­
siębiorstw urządzaii3'd i w  sali „So-/ 
koła" idą na celo z lojalnością pań­
stwową w  z gradzie będące?

co możliwe, aby te wspaniałe dary 
zmarnować. > tak n. p. Lw ów  ma 
mnóstwo pięknych fasad — nieste­
ty zarówno magistrat, jak i L v o -  
w anię zdaja się nie poimowae, że 
subtelne linje tych fasad wystąpiły­
by z podwójna plastyka, gdyby 
podznaezono je przez zdobienie o- 
kieu, gzym sów, balkonów kwiatami. 
Są to rzeczy powszechnie znane na 
Zachodzie i każde miasteczko nie­
mieckie, czy  francuskie, z chwilą jak 
tylko nastanie sprzyjająca pora ro­
ku, v prosi kapać się poczyna w

bukietach i DriaM aeb pachnącego
różnobarwnego kw ieci* i wijących 
się roślin.

W y obrazić sobie można łatwo be 
zyskałby Lv.ów , gdyby ogrom pię­
kną architektomozaego znikający 
teraz pod gruba warstwa kurzu i 
brudu, roztapiający się bez śladu w 
wielkich szarych płaszczyznach 
wapiennej gąprawy —- wystąpił 
podkreślony zielenią winogradu, blu­
szczu, powojów, purpura szkarlet i 
begonji, debkatnym fioletem Kwit­
nących groszków, czy gorącą źolto- 
ścią nasturcji. A przecież kosztuje to 
wszystko tak niewiele pracy i pie­
niędzy: Farę zielono pomalowanych 
deseczek ua skrzynkę okienną czv 
balkonową, odrobina humusu i garść 
ziania pT to naprawdę . nie wielki 
w ydatek i nie wielka trudnot-ć do 
przezwyciężenia. --- A siniało rzec 
można, że podobnie jak stopnic c y ­
wilizacji ocenić można z ilości zuży­
wanego mydlą, tak stomeu kultury 
estetycznej danego społeczeństwa 
ocenić można ze stosunku jego do 
kwiatów.

A ■7=aies
Óamibszczając te natzu pełniej 

słuszne uwagi, dodajemy od siebie 
że lwią część w iny w  tej sprawie 
ponosi naturalnie — nasz przeświet­
ny Magistrat. W ystarczy spojrzeć 
Pa stan naszych do Lak niedawna je ­
szcze stosunkowo wrzorowo utrzy­
manych parków  i plantacji miejskich A

aby zrozumieć, że nasze władze 
miejskie z zapałem godnym lepszej 
sprawy niszczące ogrom pracy nie­
zapomnianego śp. Rohringa — maią 
na swem sumieniu trzy czwarte 
wszelkich zaniedbań w rei sprawne.

Jakże inaczej ma się rzecz na- 
przyklad w Krakowie o wiele go­
rz e j oraJ 'względem parków' uposażo­
nym od naszego miasta gdzie mi 
moto planty dla wradz miejskich sa 
prawdziwą źrenicą oka i o każde; 
porze roku rozbłyskają' Wszystkie- 
mi kolorami tęczy, dzi,ęki wspania­
łym rabatom kwiatowym, starannie 
utrzymywanym i pilnowanym. M a­
gistrat krakowski świeci ponadto 
mieszkańcom miasta chlubnym przy­
kładem, zdobiąc pięknie kwiatami 
gmachy mieiskse. a nawet latarnie 
wTPOrsażonc w tym celu w  specjal­
ne żelazne kosze. Nasz Magstrat u- 
WŁŻa zaś natomiast, ze spełnił swój 
obowiązek wycinając ośmdzłosiat 
morgów wspaniałej dębny pod Żu­
brzą, przeznaczonych uchwałą Ra­
dy miejskiej na Park spacerowy...

B R H H H n H H H U B O a n

K A l > E S Ł J k 3 f J G .

l !  LICYTACJA!!"
W e wtorek dnia 22. i w środę dni?

23.' Hm. o godz. 10 pmedąet. odbędzie 
ąię dobrowolna Kcytasja z  powodu w y ­
jazdu. przy ulicy PotociiieKO 4S parter ' 
na iłrawo. na której sprzedawane będą 
tiistqjuja.ee przcdnw{t>--: Btżiiterja fbry- 
law,", złoto i srebro), ior.epian krótki 
marki 1-rit'/, sypialnia modną, jadalnia, 
Hfbłjotcka. obrazi', dyw any perskie, 
szale tureckie, nprtierj. otomany, lam- 
py ełełctn-*cKnę. hhmka mahoniowe, por­
celana. ko-npkstne urzadzenio kuchiu' z 
naczyaram: i rozmaite drobiazgi. Cttnv 
wywołania bardzo nbHe. Pubtfcsaa - 
Hala Aukct-fn.a w_e 5575-3

„Ssfiói'1 sśmlt3F§isi i jep im$i
(Od naszego korespondenta).

a jeśli dla usprawifdiiwierria wyna-

Dbajcie o upiększenie sw p ô gredj zislenię i kwieciem!
GŁOS CUDZOZIEMCA O NASZE.M MlcŚClE: ŚLICZNE. ALE BRUDNE
I ODRAPANE. — A PRZECIE GIRLANDY KWIETNE MOLA NAWEI NAJ­
BARDZIEJ 7ANIEDBANY DOM UCZT MĆ MIŁYM DLA OKA. — KWIATY 
NIE KOSZTUJĄ WIELE. A DAJA MO„ ESTETYCZNYCH WRAŻEŃ. — BriAC 
TRZYKŁAD Z KRAKOAVA! — PRZEŚWIETNY MAGISTRACIE LWOWSKI, 

WSTYDŹ SIĘ I STARAJ O POPRYWĘ TEGO ZANIEDBANIA!

Lwów , 16 hpca.
y «

dze i m ęszkańcy czynią wsżystko

S



„G AZETA .-POSANNA* Lwów, dnia ł i  b p *  1&4.

smucliy m pracimu/nię.
fi

C gadzinie 2*50 Dietrich i Sołonenko zostali straceni na dzie-
dzińcu w-ęziennym.

ZEZN ANIA  ŚW IA D K A  ŚM ALK I P O K R R Y W A J Ą  SIE Z * ZhZ.NANlA.Hi C ICH O W SKIEG O . —  DYSKUSJA NH TE ­
M A T  P R A W A  O B RO N Y W G LĄ D U  DO \KTÓ\i . CO ZEZNALI O SK AR ŻE N I NA PO LICJI. — D IETRICH  D O STAR ­
C ZA Ł  M A IE R J A L U  W YB U C H O W E G O  S A D O T A Ż Y S IO M . SO LO SZEŃ kO  M E B 'YL KO NFID ENTEM  POLICJI.
—  M A SZYN A  P IE K IELN A  Z A W IE R A Ł A  NAJSILNIEJSZY M A T E kJA i. W Y B U C H O W Y . —  O D C ZYTA N IE  '.AKTÓW 
PO LIC YJN YC H . -  PR O K U R A TO R  ZA D A  .W YRO KU  TAK IE G O , JAKIEGO OCZEKUJE C AŁE  S PO ŁE C ZE Ń STW O !
—  PR ZE M Ó W IE N IA  O B RO Ń CÓ W . -  ZDANIEM  ICH GC-Ka RŻE M  M l P > 'P c L M L I  CZYNU , K TÓ RY  ZASŁUGUJE

NA KARE ŚM IERCI. —  DZIŚ P R ZE D PO ŁU D N IE M  Z A PA D Ł  W lR O K
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A- 1 ~  ̂ L w ó w , 16 lipca.
Po, p rzerw ie w yw iąza ła  się dłuższa 

dj skusja m iedzy obrońcami a prokura­
torem na temat prawa obi jny  wglądu 
we wszystk ie akta spraw y. Żądaniu te­
mu prokurator się sprzeciw i! a Sad od­
nośnemu wnioskowi obrońców odnió­
sł U. .

świadek Tadeusz Smulnicki, aspirant 
policji, słuchany bez- n u rs ięg i, zeanał 
że

Cichowski należał do organizacji 
sabotażowej i zajm ował w niej 

wybitne stanowisko.
W  policji zeznał C ichowski, że za- 

. mach na prochownie odbyć się miał po­
czątkowo dnia 2 lipca, co okazało się 

; jednak niem ożliwe z tego powodu, że 
' Sołoszeńko i Dietrich

dostarczyli „faŁszywą" bombę.
: W obec tego postanowili zam achowcy 
i zamach wykonać dnia 5 lipca. 1 w  tym 

drugim terminie bvłaby prochownia 
niewątpliw ie w ylecia ła w  pow ietrze, 

gdyby  Cichowski nie b y ł nw ła- 4 
domił policję.

G łówne role w zamachu przypadły 
D ietrichowi i Solencńce. Mbnoto Dietrich 
w  ś ledztw ie policyjnem początkowo 
w szystk iego się w ypierał przecząc na­
wet. by był członkiem organizacji hol- 

, szew ickiej. Późn iej przyznał się jednak 
Dietrich do swych zasad rewolucyjnych 
—  oraz że z polecenia organizacji bol­
szew ick iej rozszerzał w  rozmaitych 
miejscowościach bibułę antypaństwową

gdyby mina była wybuchłą w  m agazy­
nie, to wszystkie magazyny prochowni 
byłyby  w y le c u ó  w powietrze.

Następnie wfjjglosili swą optuję dwaj 
rzeczoznawcy wojskowi. Obaj oświad­
czyli zgodnie, że maszyna piekielna za­
wierała najsilniejszy materiał wybucho­
w y, używany przez arty lerie głównie 
dlatego, że  n iew rażliw y jest na tarcie i 
w p ływ y  atmosferyczne.

Następiwc zarządził prz-cwoume/.aey 
Trybunału odczytanie aktów, a w 
sżaKcgóliTości protokołów policyjnych. 
W  czasie czytania aktów wzm agał się 
na sali szmer, co skłoniło pr/.cwodfflŁzą- 
cco tlo ostrego upomnienia puhliczności 
by zachow yw ała się spokonjie. odpo­
wiednio er. powagi chwu.i. Z protokc 
przesłuchania Cićho\vsk:ego w policji 
wynika, że Cichowski był obrońcą I wo 
w a 1 dostał się nawet do niewoli ukraiń­
skiej. Sinalko by! w ów czas podwład­
ny in C ichowskiego. Dalej wedle proto­
kołu pf lić jin ego
zażądał Cichowski od Dietricha lO.flftń 

doi. dla siebie i dla Smałkł, 
zgodził się jednak na 200 d k t ó r e  
miały być wypłacone dopiero po wybu­
chu prochowni.

P o  sknnczipiein 'czytaniu aklów pn- 
sb w ił dr. H. rszu i wniosek na odbycie 
w izji lokalnej, gdyż tv lk> w ten spr.sóh 
może Trybunał nabrać właściwego 
przekonania co do rozmiaru niebezpie­

czeństwa w  razie wybuchu bomby. Po-
n pito żądał obrońca przesłuchan-K jako 
f f la d k a  Józefy Klementowskiei. służą­
cej Dietricha, która miała potw tcrdTe, 
żc Dietrich niechciał wpuścić dnia k ry ­
tycznego Cłchowskiego do mieszkania, 
tudz.ic lekarza dr. Goldiruchti. w Czci 
mówcach na okoliczności że Dietrich 
przez czas dłuższy był chory nerwowo. 
Wszystkim  tym wnioskom rrybiniSi od 
mówił, tembanlzie.i. żc prokurator sprzfc 
ciwil sY wizji. gdvż zw iedzanie terenu 
proohow ni przez osoby cy włlne nie jest 
■« ska/.anc.

Następnie zabrał gfrts prokurator, ktii 
ly  iv 'w ym ow n ych  słowach wskazał na 
niebezpieczeństwo. na jakie oskarżeni 
miasto narazi!'!, \yykazywal winę oskar­
żonych wynikami postępowania dowo- 
ilowedb i zw rócił sic z apelem do T ry ­
bunału. by w ydał w yrok męski, krewki 
i mocarny, taki. jakiego społeczeństwo 
całe oczekuje, Po prokuratorze przema­
wiali obrońcy, irsilube wykazać, żc o- 
skarżeni me Popełnili czyim  takiego, za 
który mieliby ponieść karę śmicici. Pa 
obronie odroczył przew odniczący roz­
prawę do jutra.

Zaznaczy ć prdeży. żc rozprawa wie­
czorna robiła wrażenie bardzo ponure. 
Duża sala rozpraw oświetlona *łbvtn 
nędztue laiTrpami naftowemi a z poza 
foteli sędziów  r/ircaty pJ pubbcziiość 
słabe św iatło dyva reflektory.

~ l i i M T z  S a f c h c m
(Od naszego korespondenta)

Radziechów w lipou.
Od dłuższego czasu starają U ff  

rozmaite tut. czynniki nudzić uda* 
sto itasze z uśpienia i coraz uardziejh 
ogarniajĄcej ludność apatii. Dowo-
dem tego są astatnio urządzone zc- 
bawy i fes typy —  które jednak nie' 
dopięły celu — gdyż, na zabawach i 
festynach brak bytu... gości. M oże' 
przy następnych urządzeniach nale- 
żałoby w łożyć nieco bardziej wy- * 
tężor.ej pracy —  a zwrócić też trze­
ba uwagę na to, żc czas obecny zu­
pełnie nie nadaje się z powodu upa­
łów —  na zabawy —  i wtem tkwj 
może główna przyczyna niepowo­
dzeń ostatnicli imprez.

Miasto nasze jest zupełnie po?-- 
bawione rzeki nie ma nawet w po­
bliżu stawu. To też powitaliśmy z 
radością inicjatywę zarządu miej 
skiego, zmierzającą do wybudowa­
nia basenu sztucznego i umożliwie­
nia ludności, kąpieli. — Dziś niojafy- 
MnpU ta przybrała .iuż realne kształ­
ty. Budowy basenu i kabul są .iuż na 
ukończeniu - -  a miasto oczekuje już 
z niecierpliwością otwarcia.

fiieśGi z Baiisife i Str,
(Od na.w.ego korespondenta).

Kamionką Str., 15. kuca.
Koncert artystów Opery lw e w - , 

skiej otibj ł .się tu po w turnic dma 6. 
bm. staraniem imprezy p. Wy Ja*' 
strzębskiego. Tym  ra^em zagościł 
tenor iioha-terski p. Ignacy Manln, 
(któremu akompaniował p. Karol 
Lewicki. Publicznosć znów licznie «  
dopisała. Godzi się jcdżaK zv. r ó -1 
cić uwagę p. JastrzębCJcmu, by 
put>:iczlt!OŚci praw incloualnej nie 
brat tak ,.na kawał". — . Afisze 
szumnie ogtas/.aią koncirf ,p. Man 
na i p. 1'o^ówiczównei p izy a? 
kompainiameucie p. iTl-i.w.icza — 

a na estradzie pojawia sic tylko p. 
Mann. nieobecność p. Popov,'iczó\ fiJ  
nej tłumaczy się nagła iTedyypo- 
z^cją — a zamiast .zapowiedziane­
go p. Bilowicza ukazu.ie sic p. L e ­
wicki! Nie mamy wprawdzie nie 
do zarzucenia p. Lcw.cfeicir.11 — 
chodzi tylko o to, by nie lekcewa­
żono tak publiczności pro w inciocal- 
ne; —  b\ jej nie , k iw ano"!

Kurs historyczny i Przyrodniczy 
dla nauczycieli szkół powszechnych 
rozpoczął się tu w  sala. li gimna­
zjum. Zgłosiło, się wielu ucze/tni- 
ków. —  W ykładają profesorowie 
gimn. PP. Górka ze Lwowa, Baliń­
ski i Zawatkiew icz z; Kamionko

Egzamin dojrzałości odby! się tu 
pod przew. delegata Kuratorium. 
Urieha. dyrektora gimn. państw. 
Królowej Jadwigi we Lw ow ie. B- 
gzamin dojrzałości złożyli Biało­
wąs, Faiińska. Klima. Manszakow- 
uV, Rzeczkowski. Szmider, Taia- 
żanka (z  odzn.), Warmbrand. "I roje 
reprobowano.

Efian.
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Giełda zbożowa.
L w ów  16. jjppa. 

Ruch na g ie łd z ie  nieco żyw szy. 
Popyt za żytem  lepszej jakości. 
Sporadyczne tra; sakcje w  ow sie  -

lilpol! zestal nayMmi
. • '/ r-> - ’■ trte.f'. «

W o h e c  te g o , żo p. P r e z y d e n t  R z e c z j  o o sp o iite j od rzu c ił p rośbę  o. 

u ła sk aw ien ie  sk azan ych , w y ro k  śm ierc i na D ietrichu  i S o łon eu ce  zo s ta ł 

w y k o n a n y  dziś o  go-dz. 2.50 pooo łu dn iu  ua p od w ó rzu  sadu p rzy  uli^y 

K a z im fe r  z o  w  sk iej.

i że
dostarczył broni, amunicji 5 ma- 

teijału wybuchow ego
do rozmaitych aktów  sabotażowych.

■Sołonenko bronił się w  policji bardzo 
sur Mnie, wypieraiac się wszelk iego u- 
dzialu w zamachu na prochownię. W o ­
bec nagromadzonego materjalu dow odo­
w ego  i on się jednak częściow o przy- 
żnał.

Św iadek Arend, w yw iadow ca  poli­
cji zaprzeczył, jakoby namawiał Sołoń- 
kę do przyjęcia roli konfidenta poRcji. 
Gdy pewnego razu spotkał sic na ulicy 
Sofoneńkę, którego znal od dawna, 
skarżył się tenże przed świadkiem, że j 
nic mą z  czego ży ć  i zapytał, c zy  św ia- 1 
dek nic może przysporzyć mu jakiegoś ' 
zarobkn. Św iadek ośw iadczył wówczas 
Sołoneńce, żc jeśliby w ładzy  dostar­
c zy ł pewnych informacji o ruchu rew o­
lucyjnym wśród robotników, to mógł­
by za to o trzym yw ać wynagrodzenie. 
Oskarżony przyrzekł, że będzie informa­
cji udzielał, nie uczyni! tego jednak ni­
gdy. W  dniu, w  którym  zamach nual 
b rć  wykonany, spotkał Sołoneńko 
świadka na ulicy,

nie powiedział mu jednak ani 
iłowa o planowanym zamachu.

-ń w lad ek chce w  ton sposób w yka­
zać nieprawdziwość zeznań Sołoneńki, 
że  miał stano w-czy  zamiar w 'o s ta te c z ­
nej chwili donieść policji o planowanym 
zamachu.

śoleneńko skonfrontowany z Aren­
dom twderdzi jednak stanowczo, że do­
niósł w ów czas Arcndowi, że

„za  kilka godzin coś strasznego 
,  nastapi".
Św iadek Harjan Bodakicwicz, rew i­

dent kolejow y, zeznaje, żc  kłamliwa jest 
obrona Dietncha, jakoby materiał w y ­
buchowy otrzym ał od świadka 

Świadek sierżant Marian Langiewicz, 
majster pirotechniczny, był tymi, który 
maszyna mekielną usunął. Św iadek w y ­
ją! natychrrfast z maszy-ny zegar, po­
czerń schował ją pod płaszcz 1 zaniósł 
ma pole, gdzie ią dokładnie oglądnął i ro 
zebrał. Świadek nie uczyoi-ił .tego na 
mieisou, gdyż 'ue chciał aby o w y - 
ńodkn dowiedzieli s;e robotnicy-, a św ia­
dek był pi /.eAonany, żo sprawca zama- 
cł-u jest jeszcze w magazynie. M aszy­
na zaw ierała baterję elektryczną, dwa 
"Ytpki ckrazytu JO cm. dlngośc,, zapa­
ły u zegar. Langiew icz jest zdmnia, że

Londyn, 15 lipca (Te l. G. P .) Pos ie­
dzenie inauguracyjne konfeiencii lon­
dyńskiej odbędzjo sic w sali recepcy j­
nej Jmaclm E frre ign  (fffice. W  konfe­
rencji weźm ie udział z górą 100 osób, 
w tom sekretarzy i rzeczoznawców. 
Konferencja potrwa dwa do trzech ty ­
godni. G łównym i osobistościami biorą­
cymi udział w. konferencji będą: Zc
strony Anglji Mac Donald i Snowden: 
ze strony btanów Zjednoczonych amba­
sador Keil o g i mrfkowguk Logan ; ze 
strony^ Francji Herriot, Glemental i ge­
nerał Nollct; ze strony W łoch d‘Stefani, 
d‘Nava i dslla Torrcti:^ ze  strony Japo- 
nji Hiasi i Ischi; ze strony B dg ji Theu- 
nis i Hymans; ze strony^ Portugalii 
Norton d‘Mottos, zc strony Serbji 
G ąw iryłoyic, Rumunji Titidescu i ze 
strony Grecji Caclamos. —  W  posiedze­
niu iuaugurncj jnem we/ma iidanał przed 
stawiciele 10 państw. Delegacja niemie­
cka. zgodnie z przew idzianym  planem, 
weźm ie udziat w  konferencji dopiero 
w  ostatnich jej posiedzeniach.

„D. TH .“  donosi, że na p ierw szej konie 
rencii londyńskiej będą rozpatrywane 
przedewszystkiiem następujące trzy  pro­
blemy: 1) sprawa niemieckiego Banku 
emisyjnego, 2) orga-wzacia niemieckich 
kolei żelaznych przewidziana w  spra­
wozdaniu Dayesa. 3) sprawa wydama 
ol jigacji . przewidziana w sprawozdaniu 
Pavesa. Następnie w'cjda pod obrady 
spraw y: 1) W  jaki sposób ma być zrea­
lizowane sprawozdani^ Davesa: 2) kie­
dy N iem cy będą r.ę-dą mogli w ziąć u- 
dzrat w  konferencji; 3) sp iaw a gwaran 
cji za zobowiązania przewicteir.ne w  
planie Davesa; 4) kwestia zmesienui c- 
kupacji, 5) kto przepi owadzi k o n fo lę

planu Davc>a, czy komisja reparacyjna, 
czy  inna organizacja; 6) kto ma stw ier­
dzić. czy  N icincy przcpiowridzaia pi.in 
D aw sa, czy  kcinisja finansowa Ligi Na­
rodów, czy  komisja, repę.racyjna przy 
pciuocy ekspertów.

0
U STĄPIEN IE  ML\. ZA M O Y­

SKIEGO,
W arszaw a, ib  (V ) Dowia, 

dujemy s ę, iż M aurycy Zam oysk- 
rninist r spraw  zagranic.jiych, zło­
żył dziś podanie o dym isję. o-----
F A ŁS ZY W E  PO G ŁO S K I O UNI­
W E R SYTE C IE  UKR AIŃSKIM. 

W arwawa, 16 upca. Na pod­
stawie w iad rn y»ś .i ze sfer kom­
petentnych stw ierdzem y, że pogło­
ska , N aszego  P rzeg iąau " o rzeko­

m ym  zamiarze założenia uniwersy­
tetu ukraińskiego we L w ow ie  ;est 
bezpodstawną. 9    v
NIEM CY Z A W R Ą  Z CZECH AM I 

T R A K T A T  H A N D LO W Y. 
Berlin, (Tcl. C?. P .) D a #  lo- 

bm. rozpoczęły się narady przed­
stawicieli rządu uliem. i czechosło­
wackiego w  sprawie układu han­
dlowego. Ze strony Niemiec prowa­
dzi rokowania dSTcktor Stodkliam- 
mer, ze strony Czech radca łcgaoyj 
ny dr. IW.
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fmu fi '" y Biurze lorpi
NIESUM IENNY URZĘDNIK PRZY7NAJE SIE DO W IN Y , A SZEF 
Z W ŁASN E J KIESZENI P O K R Y W A  DEFRAUDACJĘ. —  ZAR ZĄ­
DZONE SZKONTRUM  W E W S7YSTK IC H  O D D ZIAŁACH  P O D A T­

K O W YC H  NIE W Y K R Y Ł O  ŻAD N YC H  N IE P R A W ID ŁO W O Ś C I.

\
%reczce i ziemniakach. Tendencja 
Mitrzymana Usposc bierne lekko ó ży t 
'W ionę.
'  Pszenica krajowa 73/74 cx  1923 od 
sł9 — 20. żyto  małopolskie 68/60 ex 1923 

łO— 10.50, ży to  małopolskie 65/60 9.20- -  
,9.60, jęczmień: lnafboóiżk/l browarniany 
>10.25— 10.75, jęczmień małopolski pa- 
1 stewny S.75- -9.25, ow ies matfopofeki 

44/-15 ex 1923 11— 12.
Ceny rozumieją się w zło,tvch za 100 

te -  bez podatku spożywczego, miejsce 
 ̂ stacja załadowania.
 ̂ ,  Ceny szacunkowe be* trans.

vZmźba walut z a p n ic z -  
npch w  R a m a  wie.-
(S ) G:erda akcyjna wykazała 

przy obrotach lekką popraw ę kur­
k ó w .  W  szczególności zw yżkow ał 
,O strow iec, który doszedł do kursu 
,8.90, inne jak Starachowice i Mo- 
,d rze jów  silniejsze. O b;aw  ten sil­
n ie js zego * ' zainteresowania g ie łd y  
^daje się obserwow ać od kilku d i 
w  W arszawie.

Na g ie łdzie  dew izow e j dziś 
j stw ierdzono po upływ ie szeregu 
dni osłab enie kursów walut zagra 
nicznych, podczas gdy w os atnicii

1 tygodniach dolar w ykazyw ał stale 
tendencję zniżkową na wszystkich 
giełdach europejskich. W obec  czego 
z loty  polski zw iązany jest z do arem 
kursa wszystkich wa ut zagranicz­
nych kształtowały się zw yżku w o

,od  dnia w czoia jszego, jednak na­
stąpi a zmiana s/tuacji poa  w pły- 
w en  której dolar na g ie łd :ie św ia­
towej zaczął znowu zwyżkować. 

jSkutkien  ttgo  kursa walut zagra­
nicznych obniżyły się. I tak Zurych, 
który doszedł do kursu 95.41 osłab 
dziś na 94.65. Londyn, który ostal- 
n o notowano 22.71, osłabł na 
22.65. Amsterdam utrzymany.

*
Giełda warszawska.

Warszawa. (P A T .) Notowania 
^końcowe dnia 16 b. m. Gotówka: 
D olary am. 5 181/2, 5-21, 5 16; ko ­
rony czeskie 1535, 15 42, 15 28; 
Czeki: Belgja*23 55, 23 66, 23-44 
Holandja 1C610, 197-08, 195 85;

:Londyn 22*65, 22 63, 22 74 22 52; 
N o w y  jork jak got. Paryż 26*65, 
26*69, 26*66, 26 50, Praga jak go ­
tówka, S zw a jcara  94*25, 95 12,
'94T8, W iedeń  7-33. 7 3 ó ’/s, 7*28; 
W ioch y 22.35, 22 46, 22 24. Sztok- 

iholm 137-25. 137*90, 136 60, bony 
złote 0'80, 0 83, 8 procentowa po­
życzka 055, poż. dolarowa 2*50,
2 55.

Giełda gdańska.
Gdańsk, 16. łłpca. 

(Notowania końcowe.)
Z loty  109,47— 110.03. W arszaw a 

109.35— 109.90, Londyn, 25.00, P a ryż  
29.67— 29.83. (A W ) •

Giełdy obce.
\ Zurych, 16. llipca. 

(Notowania końcowe.)

Z loty  108.00, N. Jork 5.48, Londyn 
23.96, Paryż 28.27'A . W iedeń 0.007714, 
Praga 16.25, W łochy 23.62 kś, Belgia 
23.00, Budapeszt 0.0068, Holandja 207.25, 

i Christjanja 73.75, Kopenhaga 88.25, 
. Sztokholm 145,50, H iszparja 72.75, Bu­
kareszt 2.50, Berlin 130.50. Belgrad 
6.45. (A W .) • •

Obroty pozagiełdowe
j Dziś tendencja niezm ieniona 
chwiejna. Obrót ożw iony.

( Doi. amer. 5’26 do 5*26 V9; 
dolary kanad. 4 97: do 4 9 9 1 
korony czeskie 0-151/, do 0 T 5 £ 4 ; 

i  leje 0*02 V2 do 0 0 2 3/4 franki franc.
10*29^  do 0*30; franki szwajc. 
0*92 do 0*93; funty szterl. 2220,

Lwów, 16. li poa, 
(W .) • Do ogłoszonego wczoraj 

komunikatu Prezydium Magistratu 
w oprawie w ykrytej defraudacji w 
Biurze largo w em, otrzymujemy na­
stępujące dalsze szczegóły:

Kasę w Biurze targlowcm pro­
wadził od dwóch lat ofidjai Stami- 
slaw Bistroń, a w  ciągu tego czasu 
nie szkontrowano jej ani razu, co 
jest rażącem niedbalstwem Miej­
skiej Izby Obrachunkowej. Gdy 
wpadnięto na ślad defraudacji, B. 
przyznał się przed kierów niklem 
biura* p. Zborowskim, że brakuje 
mu w kasie około 3 miłjardy mk,-, 
: p. Z. natychmiast c|!a tę, kwotę 
pokrył z własnych funduszów, za­
wiadamiając o tein Prezydium Ma­
gistratu, które tego samego dnia 
uwiesiło oficjała B. w uradow a­

niu, a o zaszłym fakcie zawiado­
miło równocześnie Prokuraturę 
Państwa przy Olkr.1 Sądzie karnym. 
W szelkie w iec pogłoski, jakoby w 
Prezydjum starano się, zatuszować 
sprawę, są bezpodstawne.

Czy p. B. przywłaszczył |A>ie 
jaką kwotę i w  jakiej wysokości, 
ozji f  też ubytek powstał z usterek 
rachunkowych, w ykaże dopiero e- 
nergieznie prowadzone dochodzę-

do 22 36 Ruble a 500 i a ICO 
za ICO tys. 410 00 do 420 00 R r- 

M p e 'd  obne 200 00 do 2 0 00.

Złoto: 20 ko:. 21 80 do 22*C0; 
20 frank 20-75 do 21 00; 20 mrrk. 
24 00 do 24-20; 10 rubli 26*00—  
26 20 gr.

Srebro: kor. austr 0-30 do0*4073; 
5 kor. austr. 2-00 do 2 ■ 5; floreny 
1-00 do 102 , ruble L75 do L80; 
ftjp.ejk i za rubel 0 67— 0 68.

L w ów , 16. lipca.

Z Klubu Obywatelskiego. W  piątek 
18. bm. o  g. 714 wiecz. odbędzie się 
w ieczór dyskusyjny w lokalu Klubu O- 
bywatelskiego (Ossolińskich 15. parter 
tia lew o). Dyskusję zagai redaktor dr. 
Jamttolski ” na icmat: „P o  uchwaleniu
ustaw językow ych ". W stęp wolny dla 
członków Klubu i za zaproszeniami.

Polski Zw iązek M uzyków Pedago­
gów na dorocznem Walnem zgrom adze­
niu w ybrał na rok szkolny 24/5 prze­
wodu. dyr. M ieczysław a Sołtysa, zast. 
przew. p. Marła Kelles Krausową. se­
kretarzem prof. W ładysław a Gołębiow ­
skiego, zast. sekr. prof. Teodora M aye­
ra. skarbniczką Helenę O ttawową. l i ­
ch walono wysokość minimalną w ynagro 
dzenla za naukę muzyki: za kurs niższy 
miesięcznie 16 zł., średni 20 zł i w y ż ­
szy 24 zł. za 1 godz. nauki tygodni, o- 
raz wpisowe w  wysokości połow y mie­
sięcznego honorarium; za naukę śpiewu 
i przedm iotów teoretycznych ceny są 
o 50 prc. w yżśze. 7a miesiące waka­
cyjne uchwalono pobierać po to  pre. 
honorarium za każdy miesiąc. Na czas 
w a lR tii upoważniono do prowadzenia 
agend Zwhu/ku zast. sekr. prof. Teodor 
Mayera, który w sprawach zw iązko­
wych urzędować będzie w' miesiącu lip 
cu codziennie od g. 10— 11 przeJpoł. ul. 
Jabłonowskich 36. drzwi 16 i zast. 
przew. )»iią  Marję Kelles Krausową, 
która przy ano w ar będzie w  miesiącu

tda kasowe dzienne, sporządzane 
były fałszyw ie, ogóine sumowania 
okazały się mylnemi a na niektóre 
sumy, wykazane jako odesłane do 
Kasy głównej, niema żadnego po­
twierdzenia.

Jest to także karygodna winą 
M. Izby Obr., która badała te do­
kumenty, a przecież n'e dostrze­
gła w oczy biiacych niedokładności 
i to przez tak długi przeciąg czasu.

Dla zapobieżenia szerzącym si;1 
pogłoskom. jakoby i w itmycii 
kierach Magistratu popełniano nad­
użycia, zarządziło Prezydjum ści­
słe szkontrum w e wszystkich od­
działach, które zajmują się ściąga­
niem należvtości gminnych. Rewi- 
izjc te przepraw idzaią bardzo 
szczegółowo wytrawni urzędnicy 
rachunkowi pod osobisteni kierow­
nictwem dyrektora p. Zaw istow­
skiego. Dotychczas z rew idoiw ano 
Komisariaty dz, I, IV  1 VI. tudztcY 
Dep. V II, nie w ykryto  jednak żad­
nych nieprawidłowości.

Generalizowanie wypadki W 
Biurze targowem z innenii oddizia- 
łomi Magistratu krzywdzi niesfesz- 
nie uczciwych pracowników gmin­
nych, nieodpowiedzialnych za nie­
godne jednostki.

sierpniu, od g, 1— 2 popoł., Lozańskiego
6, 111. p.

Skandaliczne stos inK i na hasżbj j
poczcie. Dr. Romuald. Tarasiew icz pi­
sze nam: Dnia 4 lipca wysiałem  do W ar 
sza wy dla siostry kwotę 153 ztp. 13 gr. 
do dnia dzisiejszego, tj. 16 lipca pienią­
dze doręczone nie zostały. Która poczta 
w t.ym wypadku winę ixmosi jest k w e­
stią obojętną, c zy  mianowicie wina to 
nadawczej, czy  odbiorczej poczty jest. 
Ponieważ analogi (Alt- wy padibi zbyt 
często się zdarzają, które na nieobliczal­
ne nieraz straty narażają obywateli, 
stąd też z ciotą- surowością napiętnować 
należy fakt, żc w państwie praworząd- 
ufcm z podobną indolencra czy zlą wolą 
służby pocztowej ma się do czynienia. 
Gdyby podobny wypadek zaszedł w
państwie zaborczem  nie brakłoby na­
w et ostrych komentarzy pod adresem 
Ministerstwa, dziś ograniczając się do 
tej krótkiej notatki tą drogą zwracam 
uwagę odpowiednich w ładz i proszę o 
pociągnięcie do surowej odpow iedzial­
ności winnych. ^

W Y P A D K I

(h) Podrzutek pod koszarami. W  od­
ległości około 30 kroków od koszar 6. 
pac. przy ut. Torosiew ięza. znaleziono 
wczoraj w 'krzakach podrzucone d ziec­
ko płci męskiej, bczącc olk.oło 4 mie­
siące. Niemowlęciem zaopiekował się 
I. komisarjat miejski.

(li) Kości ludzkie wykopano przy ul. 
Kopernika. W czora j popołudniu przy ul. 
Kopernika obok szpitala ,,Łaza rza " w y ­
kopano skrzynię zaw ierającą kości ludz- 
Me. Policja odstawiła je do kostnicy i 
rozpoczęła 'dochodzenie.

(h) Kradzieże tram wajow e rozpo­
częły  się na nowo. Jul jon Martyrrian z 
Podhorcdj-szcza pow. Bobrka, doniósł 
poil cji. że w  tramwaju „8“  skradziono 
mu portfel zaw ierający 40 dolarów. *W 
tiamwaju ŁD  skradziono Hermanowi 
P<-hory! esowi jKirtfel zaw ierający Id 
dolarów I 6 złotych.

Ul) Ściganie lichwy. l!k»ąjo/yturc IJ"■ 
licyjha w Kzeżui miejskiej s.pruwadziła 
w .zo ra j do niSfeiśfrótu celem iik fri.jia  
dwu iiaudlarzy mięsa, klór/.y w Rzeźni 
żądali nadmiernych cen. Nadto depro- 
wadzoaio jedaogo haridlurzą, który 
sprzedawał niię-so bez uprawnienia.

Z w ycięzcy  w  raidzie automobilo­
wym. Jak się dowiadujemy, zw yc ięzca­
mi w polskim raidzie automobilowym, 
k tćry  odbyt się na pize-strzen 2600 km.. 
wśitMf niesłychanie trudn.wh warun­
ków, są inż.: Lieield (p ierw szy ) i Bc- 
tliaąue (dragi), obaj na wozach maiki 
Austro-Daimler, typu Adm. V' \ pą-na 
podkreślić, że do startu stanęło 28 sa­
mochodów najlepszych zagranicznych 
marek, jak ii.p. barman. Hisspaino-Suisa, 
Fiat itd. W szystk ie w ozy  Austro-Daim- 
ler. biorące udział w ,raidzie, zaopatrzo­
ne były  w  IGordy marki „P ire lli".

Dotinitywne zw/rtkęcie agencji pocz­
towej :-opow. Gen. Dyreikcja Poczt za- 
twicrd/Ma zwśiiięcit age.icji pocztowej 

Kołomyja zwiniętej czasow o a. 
dniem 11. marca.

Fałszspz im p o r t ó w  
iA pm y w  lodowni.

ł a t w e  z a r o b m , l e c z  c ię ż k ie

R YZYK O  PA N A  W A H LA , -  M IAŁ  
ZAROBIĆ D W A  M ILJONY KO­
RON, TYM CZASEM  ODM ROZIŁ 

SOBIE SIEDZENIE.

Wiedeń, w  lipcu.
( + )  Na terenie tutejszym uwija 

się jeszcze dość pokaźna ilość by­
łych fliichtlingów“ których wiedeń­
czycy nazywają . „Galiziarier“ , nic 
darząc ich bynajmniej sympaHA Tę 
niechęć tłumaczy poniekąd fakt, żc 

najczęściej nazwfcka owych .,ua-
foianeró\v“ pojawiają cię w kro -
nikacli .policyjnych".

Ban Bornitem, kupiec z Prze- 
myślartjmając Pudmośct w  posel­
stwie polskicm w* uzyskaniu w.zy, 
dał swój paszport nieiakiełflh M ś f -  
kusowi Wahlowi, który zobowiązał 
się za dobre słowo pokaźną ilość 
(2 miliony) koron załatwić wszelkie 
formalności. Pan Markus w-ziął się 
szybko do roboły  i własnoręcz de, 
(wyręczając poselstwo) porobił po­
trzebne zapiski, przybił pieczęcie 
etc.

Na nieszczęście jakoś policja do­
wiedziała się o tern i pana-Wahla 
chciała zamknąć, w  domu zastano 
tylko żonę Wahla, która ośw iadczy­
ła ,że mąż wyjechał. Czujne oko po 
licii dostrzegło jednak na stole kra­
watkę i kołnierzyk, jakby przygoto­
wane do ubrania. Zaczęto tedy do­
brze szukać i wre>zcłe znaleziono 
pana Wahla skulonego i zmarznię­
tego - -  w  dużej lodowni pokojowej, 
gdzie schował się przed okiem spra- 
w ed liw ości —  z napół zamrozoneiu 
„siedzeniem" oddano go do kozy.

TEATR  WIELKI.
Czwartek 17 „Księżniczka O.ala".
Piątek 18 „Ż ó łty  kaitaa", operetka 

w 3 aktach Leliara.
Koboa 19 „Żółty  kaftan". _
Niedziela 2u „Żółty kaftan i

TE ATR  M AŁY.
Czwartek 17 lipca o g. r.5U „Koman- 

'tyczn? Kar,na" kom. w 3 akt. Marti- 
nez-Sierra (w ystęp  M. Jećnowsartego).

Piątek 18 „Romantyczna Paaua“ 
(występ M. .letinowskingp.

Sobota 19 ..Rom.i-(tyczna Panna", 
(występ M. Jedno w >k t-go).

Niedziela 20 „Romantyczna Pantu" 
(w ystęp  M. Jednowsk.ęgo).

Teatr Nowości zamknięty.

nie, gdyż faktem jest, żc zestawię-

^
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Mm mm i rozporz^zeń
fhdlręftż-hnc dfa Akcyjnych Spóisk, bankowych, przem ysłow ych i handlow ych,"spółdzie lń ', tudziflźj 

prmdSrBbierstw i biur wszelkiego rodzaju. — Zestawiony przez W a c ła w a  Kwiatkowskiego.
Z a w ie r a :  U s ta w y  i r o z p o r z ą d z e n ia  w  s p a w ie  o r g a n iz a c j i  s p ó łe k  a k cy jn y ch , u s ta w y  o p od a tk u  d o ch o d o w ym , p rz e m y s ło w y m , m a­
ją tk o w y m , od k a p ita łó w  i rent, g ie łd o w y m  i od  s k rzyn ek  d e p o z y to w y c h  w ra z  ze w s z y s tk ie m i r o z p o r z ą d z e n ia m i,  u staw y i r o z p o ­
r z ą d z e n ia  w  p r z e d m io c ie  .r e g u lo w a n ia  o b ro tu  d e w iz a m i i w a lu ta m i zagran tczn em i i s z (a< h e to e m i k ru szcam i, u s ta w y  o o p ła ta ch  
s te m p lo w y c h  od  w ek s li, od  rach u nków  i p o ś w Ja d czeń  o d b io ru , u s ta w y  w a lo ry za c y jn e , o  s p ó łd z ie ln ia c h , w y c ią g  z  ta r y fy  o p ła t 

C iem  p ło w y c h  i te rm in a rz  w p ła t  p o d a tk o w y c h  i s te m p lo w y c h  tu d z ie ż  p r z e d k ła d a n ia  ze zn a ń  i w y k a z ó w  w ła d z :  m sk a tb ^ w ym .

E>« nabycia w księgarniach. — Cena egzem plarza 7 zł, 7© gr. (z przesyłką poieron;? 8 zf, 2® gr.)
Skład główny: Spółka Akcyjna Wydawnicza (Dział rsaMadowy), Lwów, Zimorowicza 5.
T a j m c z ?  misszkasisc

ffi łjB iiiśw ita .
I.wów, w fijku-

(+ ) Wśród niezliczonego roju 
Światów, rozsypanych’ niby pyl 
gwiezdny w przestworzu, s«czegói- 
:ią uwago astronomów awraca za­
wsze n iezw yk ły m ieszkance n ie­
bios, Saturn. Ciała niebieskie róż­
nią sic między sobą co do wielko­
ści barwy światła, szybk'ośe$ ru- 
ęhu itd.. lecz wszystkie mają postne 
kulistą bez żadnych dodatków. Je- 
<r'en tyłko . Saturn wyróżnia się 
iw spaila lln i pierścieniem, otacza­
jącym jego glob.

Toteż jest ou wybraną gwiazdą 
wjyprjtpjeh panien, wzdychających 
ci o zatnążptkścia i tęskniących za... 
Pierścieniem zaręczj now™rrn tv r 
njrn i sipstrzeć można nawet przez 
słabsze clalekowidze (po^yięlftzają- 
ce ..Mt razy), jednał-: dopiero silne
teleskopy pozwalają go oglądać w  
caicM i;Kd]]i wspaniałości. Około 10 
wk-cz.. na połudn.-wschodniej stro­
me nieba widnieje nieco pa lewo 
f i  g ’ov.nej gw iazdy 'konstelacji 
Panki Ył jasna, spokoinem światłem 
świecącą gwiazda. jest to właśnie 
t i  jempączty Saturn. .(Może właśnie 
dkoicgo ozdoWomy .pierścieniem, że 
zbliżony do .gwiazdozbioru Panny?)

Pierścień Saturna składa się z 
trzech łatwych do rozróżnienia 
przez teleskop pierścieni. Naj- 
c c;mniejszy z nkh leży najbliżei 
piane ty., dwa jaśniejsze rozdzielone 
są *. w o lną przestrzenią, zw ana 
^przedział Cassiniego“ . Średnica 
zewnętrznego pierścienia wynosi 
277.000 km. ‘wuii Saturn jest silnie 
^*łaszez0ny przy - biegunach, gdyż 
^  dni ca ;Cga  ua równiku mierzą? 
T^o.ooo kin., uś' natomiast tylko

Zagadkę powstania pierścienia Sa 
tisjna uzmysławia nasza rycina.
Od kuli planety oderwał się księ­
życ, silnie spłaszczony skutkiem 
ruchu obrotowego, który swoją
drogę obiegu zmniejszał spiralnie
(podobnie jak clroga igły na p łyec  
gramofonu), aż siła przy ciągania 
Saturna rozbiła go na 2 płaskie 
pierścienic (rycina środkowa) mię- 
<J'-y którorrti jeszcze wirowała ma­
ła kulka, aż i ta przeszła w trzeci 
pierścień. Wszystkie one, płaszcząc 
się coraz bardziej, utworzyły wre- 
szcie wspaniały krąg wirujący,
który nastręcza astronomom tyic-
poła do obliczeń i domysłów.

J t o b  p o ip a l ię z f .
SPECJALN A  O RG ANIZACJA M I­

ŁO Ś N IK Ó W  PO Ż A R Ó W .
Chicago, w lipcu.

Połicia w  Chicago zauważyła, iż 
przy większych po'żarach zdarzają­
cych się zarówno w dzień i w nocy, 
kręcą się jacyś ludzie zaopatrzeni 
w gw iazdy ha p;ersiach, jako prze­
pustki po za. kordony .Dalsze bada­
nia naprowadziły -policję na cieka­
we odkrycie. Oto- w Chicago grono 
bogatych próżniaków zorganizowa­
ło formalny klub pod nazwą „Tire 
Parts Association“ (Tow arzystw o 
podpalaczy). Na czele stowarzysze­
nia lak groźnie brzmiącego, stoi ku­
piec zbogacony, niejaki Kirkley. 
W ykryto, iż klub został urządzony 
wyłącznie dla amatorów gapienia 
się na pożary. Stowarzyszeni utrzy­
mują. własny lokal oraz dyżurnych 
woźnych, którzy po otfzymaniu ze 
straży wiadomości, dzwonem i tele­
fonami alarmują członków, którzy 
własnymi lub klubowymi automobi­
lami podążają na miejsce pożaru.

Władza pociągnęła* do odpowie­
dzialności komisarza ogniowego, 
który zapewne niębez interesownie 
zaopatrzył klubowców w  przepust­
ki strażackie. Na śledztwie prezes 

Kirkley oświadczył otwarcie, że 
przyglądanie się pożarom dostar­
czało członKom wiele przyjemnych 
wrażeń.

Ze sportu.
IG RZYSK A  O LIM PIJSK IE  

W  PA R YŻU .
W yniki kifijcowe w  zawodach lekko­

atletycznych.
B iec na lffó metrów : Abraham (An-

jrłja- 10.6 sek. (rekord św iatow y Pad- 
dok lt).4‘ Idą i).

B ieg na 200 metr.: Seliołz (A m ery- 
ka) 21.6 sek. (rekord św iatow y Pad- 
dok 21.2- 1 9 * ).

b ieg  na 400 met-.: L idełf (A
47.6 sek., nowy rekord św iatow y. ™  

Bieg na 800 metr.: L ow e  (Ang-lja)
1:52*0 (rek. su.. Meredith 1:51.8, 1912.-.

B ieg ua 1590 metr.: Nurmi (Fhilati- 
dia) 3:55.6 (rek. świat. Nurmi 3.52.6, 
1924).

B ieg na 5000 metr.: Nurmi (Finlan­
dia) 14:31.2 (rek. świat. Nurmi 14:28.6).

Bic-.g' na 10 kilom.: R itoU  (Fiuland.ia) 
30.23-2.

B ieg t przeszk. na 3000 m.: Ritola
(Fadaudja) 9:33.6.

Bieg z przeszkód, na 10.000 m,: Nur­
mi (Finlandia) 32:52.8.

B ieg maratoński: Steearoo.-. (T iijan - 
dja) 2.41.29 (rek. ś w « t .  Rublciuncmen 
2:35..35, 1920) ?.

B ieg z plotkami na 110 np: Kinscv
(Am eryka) 15 sek. (rek. ś-vŁu. 1'omson 
14.8. 1920).

Bieg z płotkami na 400 m.: Taylor
(Am eryka), n ow y ' rekord światowy.

Staicta 4 X  JOO nt.: (A jftcryka) 41
sek., rekord św iatowy.-

OGŁOSZENIA.
m

Nauka i wyuhuwanie 1
C H ŁO PC Y  z prowincji znajdą oom1"- 

szcaenic z utrzymaniem i omeką 
(ew entuahńc pomocą w itauce) przy 
lepszej rodzinie. Zgłoszenie Adniiid- 
stracja ąQazecy P-ocannep Podwale 3 
pod „W ychow anie i nauka". . 5577-3

+
[Sj Mieszkania, lokale sklppyH
ZA P ŁA C Ę  pełn.y przedwojenni czyu z 

za pomieszkanie 3 pokoi, kuchnię, 
kom fort dzielnica obojętna. Zgłosze­
nia „Solidny11 13-iuro dzienników Bucli- 
stabc, Legionów  21. 5571-2

PE N S JO N AT AND T A , Kopernika 3 
pokoje-dB  stałych i przeiezdnych w y ­
daje obiady w  domu i dc metuiżek.

________________  5576-3

POSZUKUJE SIE kilka większych -i
mniejszych pomieszkali z komfortem, 
tudzież^ lokali sklepowych. M ogący 
oddać takie pomieszł.ania zechcą się 

. zw rócić z całem zliiianrein poo ,Uy- 
' skrecja i do lary" do ' Administracji 

„G azety  Porannej!’-, Pcdw aie 3. 5*47-3

^  Kupna, sprzedaż, zamiana |
SE K R LTAR ŻYK  Ł an tjiezar prawdziwy,' 

najstarszy Biedermeier, przepiękny 
okaz ' św 'eżo  odnowtony okazyjnie do 
nabvcia. Zgłoszenia Adm. „G azety 
Purannei" Podwale 3 od 10— II.  2737

POSZUKUJE SIĘ w  celu zakupna kil­
ka kamienic, wił! ładnie położonycii, 
m łyny, tartaki i inn.e zakłady prze­
m ysłowe, udziały w zakładach prze­
m ysłowych, majątki ziemskie, lasy i 
drzewostany. Zgłoszenia pisemne ze 
s/czcHrófowcm podaniem odnośnych 
dat i warunków należy skierować 
pod adresem: Starecki. Lw ó w  ul. K ra­
s zę *  sltit-go 1. 3. 5546-3

DOBERM AN, 7 iniosręcj tresowany ao 
sprzedania. PI. Strze-U.cki 3, V, ojcic- 
chowski. 5570

Posady i prace
U P C H A L I ERKA B iLA N S IS TK A  polsko.

ii;«n :ecka •koresponden.lk i i sterńogra- 
fistka przyjnue odpooled-ma posadę. 
Pod „.Y.aja" dc ..Gazety l>Jiq|’ ,vó l̂|Qr4

Rozmaite I
ZBIEGŁ Z DOM-U joszazc 21. czer­

wca 9-!etni Antoni KoJorciwicz, 
ucz. szkoły , #>.v. « P ‘ji. Msno .na- 

. tycluniastowcm J^rwia.doiuienia 
• Policji brak \w/.eikich śladów. 

Zbieg jest małego wzrastu. biiui- 
dyn, tn a.rz okrągła, piegom at ̂ , 
przy śmiechu Kjprza mu się der­
ki alx>k ust. Ubrany był w  cza-p- 
ku granatową. Rodzjćt proszą 
o wiadomość ixx! adresem: Su- 
pi-ńskiego 5. sutereny.

U N IE W AŻN IAM  zgubione dokumettia: 
oiicorski ksląż-kę siu/by wotslcow e«| 
wydaną przez P. K U. I.w ow . kar­
lę przydziału \voi«pie|M z 2»» o. p. 
uraz kartę ua broń. wydaną przea 
JJ\rękefy lAh-c.ii w e l.wuwia. Zasj- 
cki Józęj, Syksrusika 58:-, !. p. 53ij7

M AM  DI.A KAPITAI.IST<nv^.nąkonji'ta
sposobność lołtowatua goiów £i‘ ud 5t»0 
dolarów do każdej wysokości przez 
przystąpienie do spółk, w bardzo ip- 
tratnyni a bezkonkurenr\'irivm mte- 

rejjSe we Lw ow ie . Naipewniicjsze zabęfc 
pieczenie z góry  mmimtuii zysM r 
Termin zwrotu stosownie d-o umowy. 
W spółpracowniczko za osobnem w y ­
nagrodzeniem mc-żhwe. żg łoszew a: 
\\'awel. Lw ów  pi Mariacki 9 Tel. 25. 1.

5546-3

FLASZKIM .
oraz wszelkiego roozaju B u te lk i f a s o n o w e

n a  B ik ća ry , w ó d  K I i  w l p a  ze szkła białego,, nół- 
białego oraz ciem no-zielonego dostarczają loko stacja 
5541 hut lyb składów fabrycznych we L w ow ie

Z je d n o c zo n e  J A  ® >ir
hu ly  s zk la n e  P t *  - v « n l l w u  h a n d lo w y  

Linów, ul. Stan isław a 10, —  Telef. 1963.

PANOW IE!
Kapelusz modny, e legan ck i i w  na jlepszym  gatunku 
kupić p ow in n o  sie w  spec|aąnych sk ładn icach

RUDOLFA MEUWELTA
F a b r y k a :  u l .  B a l o n o w a  S .  r5<-8 (

p! MarjRĆki 8, Kazlmiorzowska 25, Cr-irt era 72, Krakowska 25. |
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Nadzwyczajna zniżka cen.

® e t 'X a

Z ło tych  i

6.50 
9 50
12.50 
15 50
18.50 
22 50

Począwszy od poniedziałku dnia 14. iipca b. r.
K ilk a  przykładów:

Damskie b ’ate pFicienite na i pabku i dziecinne czarne skórzane i białe  
płódenne, wieikość 19—2 5 ........................    . . .

Damskie białe płócienne półbuciki i pantofie na I p a s k u . ..................................

Damskie sfcórzane nronzowe i casarne półbuciki i pantofle na I pasku . ... .

Damskie skórzane bronzswe, czarne półbuciki lak. i paeifioflfc na I pasku . .
Damskie skórzane bron iowe i czarne półbuciki zamszowe czółenka, zam ­

szowe pantofle na I paeku w morny-sh kolorach  
IKfskie i damskie skórzane bronzowe i czarne pćtbnciki oraz lik , i zam­

szow e pantofle najnowszych f a s o n c c h ......................................................   .

Z ło  cii •

6.50
9.50
12.50
15.50
18.50
22.50

Kraków, Rynek 14.
Przemyśl, Plac na Bi atnie. 
Przemyśl, Franciszkańska 26. 
Drohobycz, Rynek 7. 
Jarosław, Grunwaldzka 8. 
Krynica.

D o nabycia we filjacb i zastępstwach:
Lwów, Legionów 13. Katowice, Jana 1.
Lwów Hetmańska 6. Kfó1. Huta: Wol.icści 18
Kcłsmyja, Rynek 7. Stryj, Kościelna 24.
Złoczow. Krosno.
Sambor. Borysław, Pańska.
Szczawnica. Jasło.

Bielsko, W zgórze  20. 
iN rr.ćw , P lac Sobieskiego 
Rzeszów, 3-go Maja 8. 
Cieszyn, G łęboka 5.

6625

PA N K IE W IC Z  W Ł A D Y S Ł A W  wieś 
'  '.Ftarom iejszczyzna p. Portwołoczyska 

unfoważnta zgubioną książeczkę w o j­
sk o  v. ą i dr»wód osobisty. 55b9

P irŁE G N A C JA  CERY, masaż leczni­
czy, usuwanie pryszczy, wągrów . 
Piegów, zmarszczek. Kosmeo, Miko­
łaja 7.  5301-8

HFRSZ AMAS1A ur. 1S65 Janów pow. 
Sokółka, zagubi! dowód osobisty, w5r- 
danv w  r. 1923 przez Starostwo w 
Brodach, k tóry unieważnia. 5564-3

C h o r o b y  p łu c n e  są  u l e c z a ln e .

P o  wielokrotnych próbach doszli le ­
karze do wniosku. że „Fagosol" leczy  
choroby płucne. „FAG O SO L“  zalecany 
przez powagi lekarskie, leczy  Bronchit, 
Gruźlicę, Kaszel, Astmę i Koklusz. Skład 
g łów ny: HENRYK FUKS. W arszawa,
Żórawia 4-a. Żądać w aptekach i skła­
dach aptecznych. 4961-S

5 32

ST/ LOWE 
z gwarancja
,PLUMEŃ“

Lwów, p!. Marjacki 4.

Nisprzemakaine impregnowane
Bardzo praktyczne i trwałe po 25 Zł.
Przy zamówieniu prosimy o podanie wzro- 

• stu: mały, średni, duży.

Dom handlowy JIUlCPN'1
W artzaw a, D łu g a  59 .

P. S Za opakowanie i za koszta przesyłki 
5544 n ie  d a l i c z a n y  n ic .

r s f ą j większy wybór

2URNAM MÓD
jesiti»"*.Ima 1 0 3 4  5  r,
p o s ia d a  s t a le  n a  n k ła d z ie :

Tow. „RUCH*1 S. A. Lwów, Ziejona 6, IK p.
5673 O d s p r z e d a w c o m  w y s f k i e  r a b a t y .

W A ŻN F  DI A F IL A T E L IS T Ó W !
O K AZJA ! 50 sztuk różnych koloni) 

portugalskich 1.70 zł. V  S tyla polecone 
za nadesłaniem 2 zt. W ielk i w ybór zna­
czków  w serjacli i pojedynczo. Dori, 
Lw ów , Pańska 11. 5568-2

Panowie Sportowcy!
Polecam najtaniej wszelkie artykuły 
sportowe, jak piły nożne, dętki, d esy, 
sztuce, bu v  pLc. etc. — R ak ie :y , piłki 
i meszty tenisowe, meszty gimn. do 
biegu, piły do boksu, rękawice etc, <lc.

5578 J A K Ó B  R O S E N M A B ,
L w ó w ,  A k a d e m ic k a  2 6 . Telef. 1961.

Ostrzeżenie.
Niniejszym ostrzegamy, źe 

p. A«Mf Sta.recki w firmie naszej 
wińcej nie pracuje i me jest 
uprawniony dci działania wimie. 
n u naszej iinji.

EpH }4 ks-fimeryltBiisita Linja
Lwów, Na Błonie 2.5572

u ii ii ii u ii ii ii u ii u m u

n a j l e p s n j e h  g a t u n k a c h
poleca

lim
E D M U N D  R11DL

L w ó w  R u łe w fk ie g o  3
■ (l 11 IIŁ f l f f tm>

Ceny O G LO SZE fl: Za w iersz 1 szpal­
tow y m ilimetrowy w  ogłoszeniach rw y- 
fclych 10 gr.; w  na< e-łaaeir 26 gr.; po 
kronice 30 gr.; w tekście (kronika, rfl- 
pert., dział ekonom, ‘td.) 35 gr. na pler-

w szsj stronie 40 r r ;  za  Jedoń słom-o w, 
drobnych ogłoszeniach 6 g r ,  wi rubry­
ce: kurnio-sprzedaż 8 g r ,  matrymoo'si­
ne korespondencie *> v m * M  10 g r ,  dii 
poszukujących pracy 4 gr., jedu i sala

strona w  ogłoszeniach za  tekstem 238 
zł. poi.. 1 cala strona w części teksto­
w e! 400 zł. poi., cala wona pod nagłó­
wkiem 475 zł. poi. Ogłoie-Kkia zamiej­
scowe o  30% drożej. —  OglOMteola za­

graniczne o  50% droźel. Za og łosze­
nia w  miejscu zastrzeżeniem, ogłoszenie 
osobno stojące 1 bez numeru dolicza sl* 
25%.  Odpowiedzialności za termino­
w y druk ogłoszeń nie przyjmuje Sie.

@  ©  Nahżylość pocztową |y t-yi P T s i  mie^ czna 4 'zł. 25 gr. — Z dostawą m miejscu i uh przs- ©  ®  
®  ©  opłacono ryczałtem. " L l l U n l C l  d l d  Sy\ a pocztowa 4  zł. 5 0  gr. —  Za granicą 5  z !  51 ?•*. (Ą ©

i. uuhrtiut P o liK i.j ia iiądcu t L. KutouSicw icza vyl Lw ow w . OdpowuuziaJay rudakiur; ■


